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Restauracja Hotelu „Pollera”
w Krakowie, (cis a vis Dworca Autobusowego plac ów. Bucha)

o  o S I
4  OSTRZE o oGOLENIA

„ G L O R I A 14 —
znar : ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c i a s p  m e d a l a m i  w  k r a j u  i z a g r a n i c a  
W ssed sle  d o  nabyeta* - a r -  W an jilsle  na  a a b y e ia !

S i n o b r o d y  r e k i t m i a r z .
W ra ca jąc  z 9 -dn io ,vcgo  (!) p o b y tu  

w R osji sow ieck ie j udzielił B. S haw  cie­
kaw em u  d zien n ik arzo w i w y w iad u , w k t ó ­
ry m  d a ł w yra/, sw em u za ch w y to w i-i p o d z i­
w ow i d la  R o sji bo lszew ick ie j.

„Jeśli k raje  europejskie chcą dalej 
istnieć —  oświadczył —  muszą pó jść ,za  
przykładem  sowietów. Politycy działają 
tam  dla p racu jący ch .. ci zaś pracują dla 
ogółu. Byłem kom unistą jeszcze przed Le­
ninem, lecz teraz, po powrocie z Rosji, s ta ­
łem się nim jeszcze w większym stopniu, 
w Rosji sowieckiej niema głodu, robotnicy 
są szczęśliwi, że mogą pracow ać dla dobra 
całości.
P . S haw  je d n a k  n a jw id o czn ie j zap o ­

m nia ł, że p rzed  o, lub  4 la ty , w róc iw szy  
z W łoch , o św iadczy ł:

„gdybym był Włochem, byłbym faszy-
(I§i.ą .
A , g d y b y śm y  się  j( szcze n ieco  w stecz  

.cofnęli, to b y śm y  nazw isko  p. S haw  sp o tk a li 
n a  lis tac h  cz ło n k ó w  so c ja lis ty c zn e j „L a - 
b o u r Party_“ po w ojnie. Je szc ze  zaś w cze­
śniej, p rzed  w o jn ą , n a  liście cz łonków  p a r-  
tji lib e ra ln e j. T o  w szy s tk o  św iadczy , iż
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GENERAL

..przed L en in em 11 n ic  m ógł b y ć  k o m u n is tą .
Ma w ięc m im o późnego  w iek u  p. S haw  

dobre  nogi, W ielk ie  po d ró że  o d b y ł i -wiele 
w y d ep ta !  ść ieżek  p o lity cz n y ch . N a jb a rd z ie j 
je d n a k  pew n ie  -sankcy jną z nich będzie  
o s ta tn ia  p o d róż  : od faszyzm u  do bo lsze- 
w izm u.

Ja k  ją  rozum ieć? J e s t  n aw ró cen iem  n a  
bolśzew izm , czy  p o p ro s tu  rek ia m ia rs tw e m ?

P . S haw  w idzia ł p a rę  f a b n k  ro sy jsk ic h , 
w idzia ł k o lle k ty w n ą  ja d ło d a jn ię  w  M oskw ie 
(ob iadu  je d n a k , zd a je  się, w  nie j n ie  k o ­
sz to w ał), spędził trz y  g o d z in y  w  g ron ie  
„sk o lle k fy w iz o w tu iy ch 11 p o e tó w , i  —  jest 
zaehw} eony .

Je ś li je s t szczery , to  .jest b a rd zo  n a iw n y . 
T a k  n a iw n y , ja k  jego  ro d a k  z czasów  w ie l­
k ie j rew o luc ji fra n cu sk ie j, k tó r y  r idząc  
u rn y  ze „ łzam i F ra n c ji11 n iesione p rzez  k o ­
b ie ty  w  czern i n a  u ro c z y s to śc i k u  czci M a­
ra ta , p isa ł sw oim  ziom kom  o „ ż a ło b ie11 
F ra n c ji z p o w o d u  śm ierci teg o  k rw io że rc ze­
go d em ag o g a .

Je ś li je s t  szczery , to  je s t  S haw  takżeacy - 
n ik iem , bez  id e i, bez  św ię tości, bez m o ra l­
n ych  p o d staw ... C hw alić  bolszow izru 
w  czam buł, A h w alić  go za, jego  „ u s tró j11, za 
jeg o  „ k u l tu rę 11, za  jego  tre ść  id eo w ą , bez­
bożną, b ez k u ltu ra ln ą , a n ty sp o łe c z n ą , —  
m oże ty lk o  cz ło w iek  bez id ea łu .

Ale, k tó ż  m oże pow iedzieć , czy  S haw  
b y ł szczery  w  P o s ji i na- d w o rc u  w a rsz a w ­
sk im , k ie d y  u d z ie la ł w y w iad u ?

B liższym i w ięc , zd a je  się, będziem y  
p raw d y , jeśli pow iem y , że to , co S haw  
m ów i o R o s ji je s t  p ro s tem  rek ia m ia rs tw e m  
p o e ty , Chcącego b y ć  c iąg le  „ n a  u s ta c h  
w sz y s tk ic h 11.

Cel te n  p raw d o p o d o b n ie  p. S haw  o s ią g ­
n ął. P ra s a  ro sy jsk a  pośw ięca m u ta s ie m co ­
w e ro z p ra w y  i fe lje to n y . J e g o  k a la m b u ry  i 
p a ra d o k sy , k tó ry c h  n u sc ił w iele  w  R o sji, 

są  „ d e rn ie r  c r i“  h u m o ru  bo lszew ick iego . 
Za p a rę  dni poczn ie  się o n im  znów  p isać  
w N iem czech , w e F ra n c ji ,  p rze d ew szy s t-  
k iem  w  Ang-lji. M a w ięc  rozg łos. A le ro z ­
g ło s  n ie  je s t  sław ą. R ozg łos z y sk a ł n ie ja ­
k i p. B ollanges a u to r  „F iz jo lo g ji (!) b r id ż a 11 
św ieżo w y d an e j w  P a ry ż u , —  i ten  A m ery ­
k a n in , k tó ry  p rz e ta ń c z y ł t r z y s ta  k ilk a d z ie ­
s ią t godzin  bez  p rze rw y , —  i te n  N iem iec,

poleca smaczne obiady z 4-ch dań a zł. 3*50 i a la Carte.
=  ODDZIELNE POKOJE DO ŚNIADAŃ 1 GABINETY. =  

Butet obficie zaopatrzonw -w zimne i gorące zakąski, oraz dobrze 
znany i konserwowany P i lz n e r  i p iw o  ż y w ie c k ie . Przyjm uje wszel­
kie zam ówienia na uczty i wesela tak w domu jak i pcza doinem.

C o d z ien n ie  o d  g o d z . 8 -e j  k o n c e r t  
doktorow ej o r k ie s tr y  sa lo n o w e j .

po najtartazych eo­
nach fa b ry c z n y c h  
w wielk'm  wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy «£* Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  I impregnowaćm

PBtZgM YSL-L iN O L iU M

Kraków, Synek
V/arszaw a, Marszałkowska 143. - B ielsko, Wzgórze 20. 

5 0  w tasn ych  s h ia d ó w .

k tó r y  ig ły  ja d ł. ja k  p o m ad k i. A le m zg loa  
n ie  je s t  sław ą. R o zg ło s  n ie  zn aczy  w arto śc i 
id e a ln y c h , m o ra ln y c h ,'k u ltu ra ln y c h , z k tó ­
ry c h  w y ra s ta  sław a.

J e d e n  je s t p o ż y te k  z p o d ró ży  ro sy jsk ie j 
S haw a. T en , że o s ta te czn ie  u ja w n iła  k o m ­
p le tn a  p u s tk ę  d u ch o w ą teg o  p rz e re k la m o ­
w an eg o  d ra m a tu rg a . I  m oże jeszcze d ru g i 
(ale ten  za leży  od  p rzysz ło śc i), że  n r  ie  lu ­
dzie zaczn ą  p a trz y ć  n a  S h aw a tak , ja k  p o ­
w inni,, ja k  n a  —  zep su te , zm an ie row ane 
pow odzen iem  d zieck o ; dz ieck o  m a jąc e  z re ­
sz tą  d łu g ą  i b ia łą  b ro d ę . B rzy d k i ty p . S in o ­
b ro d y  rek te m ia rz !  W . Z.
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B i m  Młodzieży Przem ysłowej i Rękodzielniczej
w  K r a k o w i e ,  ulica Skarbow a Nr. 2
przyjmuje na całkowite u trzw ranle i opiek, 

kształcącą się młodzież.
ZA OPŁATĄ 65 DO 75 z ł. MIESIĘCZNIE,

Dla starszej młodzieżj osobne pokoje -dwu 
i cztero osobowa.

łjrządzenie mieszkaniowe i organizacyjne 
nowoczesne.

Znoszenia przyjmuje eię oioDiścle Inę 
w Sekretariaoie bursy od godz. 9 do 18- i oa ia ao 
2C-tej tel. 125-9S.

j ® ® ® < > ® ® ® ®i ® ® ® £
OPONY i DUTKI w użyciu s i najtańsze!

Amerykanie którzy praktycznie rozumieją, że są zaj b łę d n i ż e b y  k u p o w a ć  ta n ie  rz ^ M y , 
zakumii w  roku L9J0 dc w o z ó w  zarobkow ych więcej opon i dę1 e l „GENERAL aniżeli

wszystkich innych marek. — W yłączna sprzedaż:
[FMMil IIUKS/I Kraków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 131-91!,
LLuiHfl H! U l, naprzeciw  Starego Teatru• • • •«  m »*rw®a® oa >®®®c k i



fltr. i . „GŁOS NARODU" z dnia 2-go sierpnia. 1931. Nr- 205.

„Gazeta Polska" przejrzała.
„ G a z e ta  P o lsk a "  te ra z  dop iero  po s ta ­

now cze  m w y s tą p ie n iu  sz e reg u  pism  w  s p ra ­
w ie  fa łszy w ej ta k ty k i  s to so w an e j p rzez  Min. 
S p ra w  Z agr. rv sp raw ie  o b ecn y ch  k o n fe re n ­
c j i  za g ran ic zn y c h , p isze:

„W szelkie próby osiągnięcia m era tor jiun 
politycznego, jakie w związku z pomocą 
finansową n a  rzecz Niemiec,' czyni F rancja, 
rozbijają się o ich opór i w usiłowaniach 
Swych F ran cja  nic znajdu je skutecznego 
poparcia ze strony  opiuji publicznej innych 
m ocarstw , co jeszcze bardziej wzmacnia 
n ieprzejednaną postaw ę Niemiec. Nie jest 
d la nikogo tajem nicą, że w szystkie ostatnie 
podróże angielskich, am erykańskich, fran­
cuskich i niemieckich mężów stanu, w szyst­
k ie tą  serdeczne przyjęcia, przyjacielskie 
k o n ta k ty  i  patetyczno przemówienia żadne­
go konkretnego rezu ltatu  —  na dłuższą 
m etę —  nie przyniosły. Akcja ratunkow a 
n a  w ielką skalę niemożliwa jest bowiem 
bez udziału w niej Francji. Lecz F rancja, 
k tó ra , dzięki swej potędze finansowej i mi­
litarnej, najm ocniej reprezentuje dziś czyn­
nik i stabilizacji europejskiej, dom aga się 
słusznie gw arancji, by  pomoc, jakiej od 
od niej żądają, nie w yzyskaną została na 
cele wrogie pokojowi".
S łu szn ie  p o d n o si organ, rząd o w y , że 

F ra n c ji  n ie  p o p a r ła  n a leż y c ie  o p in ja  p u b ­
lic z n a  „ in n y c h  m o c a rs tw " ; d la  ja sn o śc i je ­
d n a k  trz e b a  b y ło  d o d ać , że te n  z a rz u t od ­
n o si s ię  p rze d ew szy s tk iem  do P o lsk i i do 
p o lsk ie j p ra s y  rząd o w ej, k tó r a  n a jw id o cz ­
n ie j z lek c ew aż y ła  o b ecn ą  o k az ję  u z y s k a n ia  
o d  N iem iec g w a ra n c y j d la  n a szy c h  g ran ic .

Prof. Zawadzki reprezentantem 
„sfer gospodarczych".

K o n se rw a ty w n y  „D z ien n ik  P o z n a ń sk i"  
■wiele so b ie  o b iecu je  po n o w y m  w icem in i­
s trz e  sk a rb u ...  W sk a z a w sz y  n a  b o lą cz k i n a ­
sz e j g o sp o d a rk i i  n a  w y n ik a ją c e  s tą d  z a d a ­
n ia , pibze:

„Tym1 wszystkim  zadaniom podoła —  
ja k  się spodziewam y —  prof. Zawadzki, 
dysponujący  tak poważnym  kapitałem  wie­
dzy 1 dośw iadczenia".

„Pow rót do  w ładzy p. wicem. S tarzyń­
skiego —  pisze dalej „Dziennik Poznań­
sk i   o trąbiła p rasa opozycyjna jako
..zm artw ychw stanie" etatyzm u, mimo, że 

,z  w łasnych u s t p. w icem inistra słyszeliśmy 
f tu , w  Poznaniu, że za zwolennika dok tryny  

eta tystycznej okrzyknięty  został przez nie­
porozum ienie^) i tendencyjną złośliwość(?), 

f z ja k ą  sens niektórych jego publicznych 
w ystąpień, czy enuncjacyj przeinaczono. 
Mamy te d y  nadzieję, że W tej chwili, gdy 
u boku szefa gospodarki skarbowej Polski 

| staje człowiek o umiarkowanym, dalekim  
od etatyzmu światopoglądzie, wszelkie po­
głosk i o grożącej rzekomo zń strony  Pań- 

( stw a polityce eocjalizowania produkcji —  
nareszcie stracą wszelkie, naw et najsłabsze 

'podstaw y".
A  w ięc  p o tw ie rd z iły b y  s ię  p o g ło sk i, że 

p ro f. Z aw a d zk i rep re z e n tu je  w  rzą d z ie  t. zw. 
s fe ry  g o sp o d a rc ze .

Nauki

Od polityki społecznej do reformy ustroju.

z przesilenia finansowego.
P ro f. S tan . G ra b sk i w  „K u rje rz e  L w o w ­

s k im "  w y c ią g a  z o s ta tn ic h  w y d a rz e ń  
w  św iecie g o sp o d a rs tw a  m ięd zy n a ro d o w eg o  
n a s tę p u ją c e  n a u k i:

„1) Kto zanadto  forsuje swemi kredy­
tami, spekulacją założycielską — ten, gdy 
przyjdzie nieuchronny potem  kryzys ma 
duże k łopo ty  z powodu niewypłacalności 
dłużników  (vide: S tany  Zjednoczone i An- 
glja).

2) Kto zbyt pochopnie korzysta z kre­
dytów dla swych przedsiębiorstw i ich urzą­
dzeń mechanicznych lub zakładania no ­
w ych —  to w chwili k ryzysu  s ta je  na 
progu bankructwa (exen><um Niemcy).

3) Nie chroni jednak przed bankructw a­
mi, niewypłacalnością, bezrobociem, deficy­
tem  skarbowym  —  posiadanie najm niej­
szych w Europie na głowę ludności obro­
tów  handlowych z zagranicą; ho żadne 
z  dobrodziejstw  k ryzysu  nie minęło nas; 
mieliśmy je naw et o rok  wcześniej od in­
nych krajów .

4) Ale nie do tknął k ryzys św iatow y 
Francji, nie osłabił jej życia gospodarcze­
go, raczej wzmógł jej pozycję n a  m iędzyna­
rodow ych Tynkach towarowych i pienięż­
nych, choć m a ona w iększy od Niemiec 
n h ró t handlow y z zagranicą i w iększy od 
& ngiji obieg pieniężny na głowę ludności.

5) W ięc od k ryzysu  chroni nic różnemi 
prasam i nam zalecana sam ow ystarczalność, 
jiiska  skala potrzeb, „ jak  najw iększa z ryn ­
kam i światowem i spójnia" —  jeno rozw aż­
na, przew idująca gospodarka gotów kow a 
tfnic spekulacyjna) i oparta  na niej czynna 
jpozycja narodu na m iędzynarodow ych ryn-

(E nc. P iu sa  XI.

111) P iu s  XI p odnosi w cne. „Q ua d rag ę  si­
mo an rm " w ielk ie  w arto śc i e n c y k lik i „R e­
rum  N o w an u n " i je j w p ły w  n a  sp o łeczeń ­
stw o , sz c z e g ó ln ie  fa k t, żo z a c h ę c iła  k ie ­
ro w n ik ó w  p a ń s tw  do w ejśc ia  n a  d ro g ę  p o ­
lity k i sp o łe c z n e j. S am  je d n a k  ro b i k r o k  n a  
p rzó d . R z u c a  m yśl n o w eg o  u s t r o ju  g o sp o ­
d a rc zo -sp o łec zn e g o , a  ra c z e j —  że b y  s ię  
ustrzec; p rz e sa d y  —  m yśl refo rm y  obecnego  
u s tro ju .

Żarła re fo rm y  n ap rz ó d  w u s tro ju  gosp o ­
d arczy m , m ianow icie  w  zak res ie  rozdziału  
w łasności d ó b r m atorjalnyo.li. Chce, żeb y  
zn ikną! „ p ro le ta rja .t" , w ięc s ta n  lu d z i bez 
żad n e j w łasn o śc i, s ta n  lu d z i ży jąc y ch  ty lk o  
z p ła c y ; chce, ż e b y  „ b y ł p rzy w ró c o n y  ta k i 
p o d z ia ł d ó b r  ziem sk ich , k tó ry  odpow iada ' 
do b ru  ogó lnem u  i sp raw ied liw ośc i sp o łecz­
n e j" , i ż.ehy się  s ta ło  zad o ść  p raw u  n a tu ry , 
k tó ro  chce, h y  k a ż d y  cz łow iek  m ia ł w y s ta r ­
cz a jąc ą  ilość d ó b r m a te r ia ln y c h .

W  w iclk iem  zag ad n ien iu  u s tro ju  je s t  to  
dopiero  je d en , choć b ard zo  w a ż n y , m om ent. 
D rug im  je s t u n o rm o w an ie  współżycia  
w a rs tw  w  sp o łeczeń stw ie  i w  państwie.

P ius X I d o sk o n a le  zd a je  sobie sp raw ę 
z b ra k ó w  obecnego  u s tro ju , rac ze j: ro z s tro ­
ju  —  sp o łeczn eg o . „Ż ycie spo łeczne —  p i­
sze —  s ta ło  się  b e z k sz ta łtn e " , —  zn ik n ę ły  
d aw n e  zw iązk i, k tó re  w  śred n io w ieczu  u j ­
m ow ały  życ ie  spo łeczno  w  k o rp o ra c je , n o r ­
m o w ały  je  i  n a d a w a ły  m u  w y raz . „P o zo ­
s ta ły  p raw ie  sam e je d n o s tk i i p a ń s tw o " , 
bez p o śred n ic h  łą cz ąc v ch  je d n o s tk i z p a ń ­
stw om  w ięzów . B oć p rzecież  —  pow iedzieć  
trz e b a , w y ja ś n ia ją c  m y śl papieską, —  is tn ie ­
ją c e  dziś ■wszędzie o rg an iz ac je  spo łeczne 
w zię te  ja k o  ca ło ść , n ie  s ta n o w ią  ta k ie g o  p o ­
śred n ieg o  zw iązk u  m ięd zy  je d n o s tk ą , a  p a ń ­
s tw em ; a  częs to  p rzez  sw o je  „ k la so w e "  n a ­
s taw ien ie  s ta ją  się e lem en tem  an a rc h jl. R e ­
z u lta te m  teg o  s ta n u  rz e c z y  —  k o n s ta tu je  
P iu s  X I —  je s t  zb y t d a lek o  p o su n ię ta  in g e ­
r e n c ja  p a ń s tw a , k tó r e  n ie  m oże to le ro w a ć  
rozb ic ia .

L ik w id a c ji ty c h  tru d n o śc i spodz iew a się 
P iu s  X I p rze z  p o w ró t do  id e i „współpracy 
stanów", k tó rą  p o jm u je  oczyw iście n ie  n a  
sp o só b  śred n io w ieczn y , a le , zgodn ie  z obec­
nymi s ta n em  ro zw o ju  spo łecznego  i  n a u k i, 
ja k o  „ustrój korporacyjny".

„ P o rz ą d e k  —  p rzy p o m in a  zd an ie  św . T o ­
m asza  — • je s t  je d n o śc ią  w y p ły w a ją c ą  z d o ­
b rz e  złożonej w ie lo śc i" . Z a sa d a  t a  z rea lizo ­
w a n a  w  ży c iu  spo łecznem  w in n a  s ię  w y ra ­
zić ja k o  h a rm o n ijn a  w sp ó łp ra c a  k o rp o ra c y j 
p o szczeg ó ln y ch  „ s ta n ó w " . N ie ty le  „z aw o ­
d ó w " , an i tern m n ie j „ k la s " , ile  „ s ta n ó w " . 
A  więc. p o w sta ć  w in n y  o rg an iz ac je , k tó re b y

„Quadragesimo auno")-
o b ejm o w ały  i p raco d aw có w  i p racob io rców  
w  jed n y m  zaw odzie . K ażda z n ich  b y ła b y  
rep rezen tac ją , ca łeg o  jed n eg o  „ s ta n u " ,  nie 
„ k la sy " . A ich p rzeznaczen iem  b y ło b y  z a ­
p ew n ić  p o k ó j sp o łeczn y  i z g o d n ą  w sp ó łp ra ­
cę w szy stk ich  p rzy  pom ocy  teg o  now ego 
u s tro ju , na k tó ry  z ło ży ły b y  się  w szy stk ie  
k o rp o ra c je .

Myśl u s tro ju  k o rp o ra c y jn e g o , k tó ry  P ius 
XI w sw ej enoyk lico  za leca , je s t  rea lizo w a­
n a  p rzez W ło ch y  faszy s to w sk ie . Nie je s t 

‘o n a  je d n a k  w y n a lazk iem  faszyzm u. R zucili 
ją  —  ja k  to  p a rę  raz y  w  „G losie  N a ro d u "  
p o d n o siliśm y  —  k a to lic y . M yślał o nim  już 
b isk u p  K e tte łe r  (y 1877), hr. dc Mun ( f  1914) 
i inn i. W idzieli a n a rc h is ty c z n e  o d d z ia ły w a ­
nie liheraliz.m u g o sp o d a rc ze g o  i p ań s tw o w e­
go („ la isse  fa ire , la isse  p asse r" ) , w idzieli Fa­
ta lno  sk u tk i ro zp ro szk o w an ia  społeczeństw a, 
a  p ra c u ją c  n ad  u sun ięciem  ty c h  b ra k ó w  zo­
s ta w a li n iew ątp liw ie  pod w rażen iem  p o m y ­
ślnych  re z u lta tó w , k tó re  w  średn iow ieczu  
o rg an iz ac ja  k o rp o ra c y jn a  spo łeczeństw u  
przyniosła. Nic było im  jednak , ja k  w  ogó­
le  k a to lik o m , d an e n i p rze jść  od teo rji do 
czynu . P rz y p a d ło  to  w .u d z ia le  ru ch o w i n a ­
c jo n a lis ty cz n em u  w c W łoszech , faszyzm ow i. 
T en  jed n ak , o party  o ideo log ję w alki, stw o­
rzył dzieło , k tó re  n ie  może uchodzić za wy­
raz  k a to lic k ie g o  d u ch a . W  sposób  d y s k re t­
n y , je d n a k  w y ra ź n y , d a je  to do zrozum ie­
n ia  P iu s  X I.

„Z alecone przez Nas — kończył P iu s  XI 
ro zd z ia ł poświęcony'- no w em u  u stro jo w i spo ­
łeczn em u  —  odnow ien ie  i ro zb u d o w an ie  p o ­
rz ą d k u  spo łecznego  nie może się żadną 
miarą urzeczjrwlstnić bez uprzedniego odro­
dzenia moralnego"... Is to tn ie !  W y k lu cz en ie  
m o ra ln o śc i z życia, z ży c ia  gosp o d a rczeg o  
i spo łecznego  p o w o d u je  w a lk ę  spo łeczną, 
żarnik w sze lk ich  sp o łeczn y ch  w ięzów , a n a r ­
ch ię. T a k i je s t  o s ta te c z n y  k o n ie c  i re z u lta t  
w y k lu c z e n ia  m o ra ln o śc i 7, ży c ia  zbiorow ego 
i  poddania, życia, gosp o d a rczeg o  w y łączn ie  
p raw o m  eko n o m iczn y m  p o d a ż y  i. p o p y tu ... 
K to  w ięc  m yśli o n o w y m  u s tro ju  sp o łecz­
n ym , k tó ry b y  p rzy w ró c ił w sp ó łży c ie  i  w spół 
p racę  w arstw  społecznych, ten  m usi w  p ie rw ­
szym  rzęd zie  i p rzed ew szy s tk iem  m y śleć  o 
po w ro c ie  m ora lnośc i, w ięc  i re lig ji, n a  tro n , 
z k tó re g o  jo  liberalizm  s trą c ił.

W a ż n y  te n  ro zd z ia ł z  enc . P iu s a  X I w cale  
ja sn e  za w iera  w sk az ó w k i co do jeg o  poglą.- 
dów  n a  k ie ro w n ic ze  p r ą d y  w e w spó lcze- 
snem  życ-iu spo łecznem . N ie p o p rz e s ta je  je ­
d n a k  n a  te m  P ap ież . W raca, do n ich , zw ła ­
szcza do  bolszew izm u i soc ja lizm u, w  oso­
bn y m  rozdziale ...

Ks. Jan P.

grupach' województw w zrastały  poszczególne 
narodowości. Zda jo s :ę jednak, że naturalny 
przyrost mniejszości słowiańskich jest większy 
niż ludności polskiej. Gdybyśmy zatem iwzięli 
pod uwago ty lko  wędrówki i przyrost na tu ra l­
ny, to n a  postaw ione w ty tu le  pytanie, czy 
Rolska sta je  się bardziej polską, najpraw dopo­
dobniej nie nioónahy odpowiedzieć tw ierdząco, 
Alb w grę wchodzi jeszcze trz/cfl Czynnik: asy­
milacja pod wpływem wyższej ku ltu ry . Nie u- 
Iega chyba wątpliwości, że jeśli cię w Tolsce 
odbywa proces asym ilacyjny, to  chyba n a  ko ­
rzyść żywiołu polskiego.

Ja k i w ynik dają w szystkie te  czynniki ra­
zem wzięte, .wykaże spis w dniu 9 grudnia.. 
Jak  widzhny, istnieją, wszelkie dane po tem-u, 
hy  przywiązywać do niego wielka wagę.

S. S.

umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

i. M E IS E L S
ZAKŁAD IN STA LA C YJN Y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 101-63.

Reperacje wykonuje się szybko I tanio.

Czy Polska staje się bardziej polską?
Wyemigrowało 1.3 miljona ludzi. — Prawosławie wzmacnia 8łę. — Niepokojąc® objawy na 

kresach wschodnich. — Przyro st naturalny. — Asymilacja.

II. O He reem igracja i em igracja spowodo­
w ana i względami .politycznemi, przyniosła w o- 
stat&cz.nym bilansie zwiększenie ludności nasze­
go państw a, o ty le  wychodźtwo dało bilans tir 
jem ny. Od lis topada 1918 r. do 1 stycznia 1980 
opuściło Polskę 1,314.454 osób, z tego 
1,127.591 po .pierwszym spisie ludności. N a 
k ra je  europejskie p rzypada 729 ty s„  n a  poza­
europejskie 585 tys. Część wychodźców w róci­
ła, ale niewielka. Mianowicie ogółem wróciło 
494.511 osób. Ogółem nadw yżka emigracji nad 
im igracją w ynosi 820.000 osób. Tyle zatem  w y 
nosi stra ta . Odejmując od te j cyfry 779.000 
głów, o k tó ro  zw iększyła się ludność Polski 
skutkiem  wędrówek politycznych, otrzym am y 
w ostatecznym  w yniku s tra tę  w w ysokości 
około 41.000 głów.

Najważniejszem jest pytanie, k tóre narodo­
wości by ły  w wychodźtw ie najsilniej reprezen­
towane? S ta ty s ty k a  przynosi w odpowiedzi 
szereg niespodzianek. Np. iw okresie pierwszym 
(do 30 w rześnia 1921) emigrowali przeważnie 
żydzi tak , że ich liczba zm niejszyła się o 
116.620 osób.

Żydzi w yjeżdżali głównie do Ameryki, P o­
lacy  do F rancji i Niemiec, U kraińcy zaś prze­
ważnie do K anady.

P. K rysiński oblicza w  swom st-udjum szcze­
gółowo, ito  wychodźców i jakiego w yznania 
osiedliło się w  innych k rajach , Ostateczny

k ach  pieniężnych. Nadmierne zaś udzielanie 
kredytów  i nadm ierne korzystanie z nich 
nie w ychodzi na dobro naw et silnym eko­
nomicznie krajom . N ajgorzej jednak szko­
dzi ona społeczeństwom  biednym. N adkon- 
sum eja na k redy t udaw ała się Niemcom do 
w iosny 1930 r, U nas urwała się pomyślność 
za pożyczane pieniądze już na początku 
1929 r.“ ’ ~ '  *

w niosek je st tak i, że największym  pędem 
em igracyjnym  odznaczają się żydzi, rwi n a j­
m niejszym  zaś stopniu porusza w ychodźtw o ma 
sy  praw osławnej ludności ukraińskiej, białoru­
skiej i  rosyjskiej. ^A bstynencja w ychodźcza 
tego w yznania —  pisze p. K rysiński —  sta ła  
się obok jego wysokiego przyrostu  natu ra lne­
go, czynnikiem stałym , wzm acniającym  stop, 
niowo pozycję praw osławnych w Polsce".

Ludność Polski zwiększyła się o 650 tys. 
prawosławnych 1 501 tys. rzymsko-katolików, 
a zmniejszyła się o 820 tys. ewangelików, 308 
tys. żydów i 77 tys. greko-katolików. T aki jest 
w ynik  .wszystkich wędrówek pod względem 
wyznaniowym.

Bardzo ciekawe są uw agi p. K rysińskiego 
o sku tkach  w ędrów ek .w poszczególnych częś­
ciach państw a. Sądzi on, że wychodźtwo osła­
bia polskość w województwach wschodnich. 
Ale i w  S województwach połiudniowo-wscho- 
drwoh procent wychodźców polskich przewyż­
szał w  la tach  1927— 29 procent ludności pol­
skiej, czyli że i tu ta j sku tk i w ędrów ek mogą 
być niepokojące.

T yle o wędrówkach’. A teraz przyrost n a tu ­
ralny. K tóra  narodow ość w zrasta najszybciej? 
Odpowiedzi n a  to  py tan ie trzeba szukać 
w  „R ocznikach Statystycznych*’ i ..W iadomoś­
ciach- S tatystycznych” .

Ogólny przyrost ludności jest w Polsce bar 
dzo wysoki. W ynosił w  r. 1928 18.5 proc.,
w 192G r. —  15.5 proc., w r. 1.929 — 1.5,4 pro­
cent. Najsilniejszym  je st ,w województwach 
wschodnich) k tó re  m ają najw iększy odsetek 
ludności niepolskiej. Np. w r. 1927 przyrost 
n a tu ra ln y  w ynosił w  województwach w scho­
dnich 20.0 procent, central Dy cli 'K ongresów ka) 
14.3. w południowych’ (Małopolska! 11.9, w za­
chodnich 13.8 procent. W  roku 1929 w  w oje­
w ództw ach wschodnich’ 19.5, centralnych’ 15.4, 
zachodnich 13.9, południowych 13.3 procent, 

flte cyfry nip m ówią nam  jeazoze, ja k  *

Kard. sekretarz stanu Facelii nie ustępuje
K. A. P. donosi: W  zw iązku z rozpow szech­

n ian iem  w  p ra s ie  zagran icznej w iadom ości 
o  p rzeb iegu  osta tn ie j konferencji k a rd y n a ­
łów w  W atykan ie  um ieszczam y następu jącą  
d epeszę naszego k o resp o n d en ta  z m iasta  w a­
tykańsk iego :

„G azetta  de l Popolo" i „G io rna le  di To- 
r iu o “ doniosły  z L ondynu, że w w yniku k o n ­
feren c ji kard y n a łó w  z Ojcem św „ odbytej 
w  d n iu  23. łipca  br. k a rd y n a ł P ace lli m a być 
rzekom o zastąp iony  n a  u rzędzie  sek re ta rza  
stanu  przez k a rd y n a ła  P io tra  G asp a rrreg o , 
k tó ry  w  ten  sposób pow róciłby  na sw oje po­
p rzed n ie  stanow isko. W iadom ość ta  n ie  m a 
żadnej podstaw y  i je s t jed n ą  z tych fan ta ­
stycznych pogłosek, jak ie  w ielu  dzienn ikarzy  
w ym yśliło  po to tylko, by  m óc coś n ap isać  
o tej konferencji, o k tó re j n ie  w ydany został 
żaden kom unika t, an i oficjalny, an i poufny.

‘ ooo----------

Kongres partyj rhrz. społecznych 
w Luksemburgu.

N a kongresie stronnictw  chrześcijańsko* 
dem okratycznych w Luksem burgu, o którym  
już przed paru  dniami donosiliśmy, wygłosił 
sen. K orfan ty  godzinny referat o polityce pol­
skiej Ch. D.

Szczególne zaciekawienie wzbudziły wywo­
dy p. K orfantego o stosunkach polsko-niemiec­
kich. W  związku z tem rozwinęła się żyw a 
dyskusja na tema.t polityki międzynarodowej.

N astępny kongTcs stronnictw  chrześeijań- 
sko-dem okratycznych odbędzie się w Szwaj- 
carji lub w  Polsce.

Odznaczenia papieskie w Polsce.
Ks. Dr. Teofil Długosz ogłasza w  „Gazecie 

K ościelnej” zestawienie papieskich odznaczeń 
kościelnych w edług diecezyj, opierając się na 
„A nnuaire pontifieal catholiąue".

Liczba odznaczeń tych (tj. szam belanij i pra- 
łatur)' w Polsce wynosi 333 osób, a  rozkłada 
się ta k  na w szystkie diecezje: W arszaw a 31, 
P łock 23. Ohełmmo 21, Kielce 21, K raków  21, 
Przem yśl 21. Sandomierz 20, Tarnów  18, Lwów 
1(5, W łocławek 16, Łuck 15, Siedlce 14. Łódź 
14, Częstochowa 12. Poznań 11, K atow ice 10, 
Lwów obrz. gr. 10, Gniezno 8, Wilno 8. L u ­
blin 6. Przem yśl obrz. gr. 7. Lublin 0, Łomża 
3. Lwów obrz. orm. 2, P ińsk 2, Stanisławów 
obrz. gr. 1.

Inaczej zaś przedstawia się następstw o die­
cezyj przy zestawieniu ilości dusz, w ypadają­
cych n a  jedno odznaczenie papieskie w diece­
zji: Lwów obrz. o-rm 2.500. Łudk 15.204, P łock 
32.424, Kielce 37.511, Chełmno 43.445, W ar­
szawa 46.785, Sandomierz 47.462. P rzem rśl 
■49.626. Siedlce 50.235. Tarnów  50.555, K raków  
53.823, Lwów 61.821. W łocław ek 61.875, Łódź 
65.357. Gniezno 76.366. Częstochowa 77.678, 
Przemyśl obrz. gr. 102.458, Poznań 108.114. Ka 
towice 118.926, Lwów obrz. gr, 128.379, Wilno 
162.239, Lublin 169.378, Łom ia 176.144
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Historja Podhala.
JA K  POW STAŁO ZAKOPANE?

J l a  z ic m ia c S k

600-na rocznica zwycięstwa 
pod Płowcami.

W  roku bieżącym przygada 600-na roczni­
ca zwycięstwa W ładysław a Łokietka nad  Za­
konem K rzyżackim  ipod Płowcami na K uja­
wach. K om itet obchodu te j rocznicy w ydał ode­
zwo. w spraw ie sypania Kopca-pomnika n a  [po­
lach. płowieckich, k tó ra  to  akcja, już się roz­
poczęła. Kopiec będzie sypany stopniowo przez 
członków organizacyj społecznych w szystkich 
m iast i m iasteczek Kujaw . W łaściwy obchód 
odbędzie się w dniu 27-go września b. r. t. j. 
w dniu stoczenia zwycięskiej bitw y pod PIow- 
cami.

„Ratujmy katedrę w ileńską.
Tegoroczna powódź wiosenna na W ileń­

szczyźnie uszkodziła znacznie fundamenta, i k a ­
plice prastarej kated ry  wileńskiej, a rzeczo­
znawcy orzekli, że niezbędny je s t natychm ia­
stow y rem ont. W  tym celu utw orzył sic K o ­
m itet W ykonaw czy z ks. biskupem K. Michal- 
kiewiczem na czele w Wilnie. Oprócz tego ks. 
arcybiskup wileński Ja lbrzykow ski wydal do 
d ieelzjan  odezwę, w której wzywa do sk ła­
dek t a  rzecz zagrożonej kated ry . O fia ry  można 
nadsyłać do K urji M etropolitalnej W ileńskiej.

Wisem. Korssk —  komisarzem 
rządowym Warszawy?

W  W arszawie krążą ostatnio uporczywe 
pogłoski o rozwiązaniu rady miejskiej i o no­
minacji kom isarza rządowego, k tóre to  stanowi 
sko m iałby objąć wiceminister K orsak. P rzy 
kom isarzu rządowym pozostać ma rada, 
w e-klad k tó rej weszliby niektórzy członkowie ' 
m agistratu . Sprawa ta  ma być zadecydowana 
ju ż  w dniach najbliższych,

3 zwsęzki zawedswa zsmknięte 
za komunizm.

7, poleceń a władz zamknięto w. Łodzi trzy 
związki zawodowo mianowicie: skórzany i dwa 
odzieżowe, k tó re  od dłuższego czasu uprawia­
ły  działalność kom unistyczną. Policja w targnęła 
podczas zebrania do lokalu związków i areszto­
wała kilkadziesiąt członków tych związków 
oraz zarządu. Podczas przeprow adzania rewizji 
w .Jąk a łach  związków znaleziono kom prom itu­
jący. m ateriał. Pczatem  w  związku, z akcją k o ­
munistów na dzień 1 sierpnia aresztow ano ogó 
łem 65 osób.

Zabobon przyczynę spalenia wsi.
W e wsi W ojsztowicze. snu. Wiszniewskiej, 

Ogień straw ił całą. wieś. sk ładającą się z -53 do­
mów i 50 stodół. Spaliło się tro je  dzieci, wiele 
inw entarza żywego. S tra ty  wynoszą, do 250 
tyś. zł. Ocień powstał nasku tek  ..wypędzania 
u roku ’* z krow y, • k tó rą  rzekom o uroczyła są­
siadka. Gospodyni utoczonej krowy p rzystąp i­
ła  do ..wypędzenia uroku” w  ten -sposób, że 
wzięła garnek z węglami gorącemi nasypała 
różnych ziół i J ę k ó w ”, m ających ..wypędzić 
u ro k 1*, z ozem weszła do chlewu gdzie zapró­
szy ła ogień.

Karjera działacza sanacyjnego.
Niedawno jeszcze w W arszawie — donosi 

..Polonia’* —  znany by ł działacz sanacyjny  
Seweryn Romin, były współpracownik ..Głosu 
Prawdy** oraz były referent do spraw  filmo­
wych w m inisterstwie spraw  zagr. i au to r bro­
szurek o m arszałku Piłsudskim . O statnio 
..Wieczór Warszawski** p o d a je  szereg szcze­
gółów z życia tego ..hochsztaplera**, którego 
prawdziwe nazwisko brzmi Seweryn Rotbberg. 
..W ieczór W arszaw ski1* przytacza m. in. nie­
k tó re  szczegóły z pobytu aferzysty  w Belgji 
w Mens, gdzie przed w ojną w stąpił na politech 
nikę. P. Romin dokonał wielkich oszustw na 
tle fikcyjnej akcji wydawniczej i naraziwszy 
na wielkie s tra ty  dużą ilość tam tejszych przed 
siębiorstw , uciekł potajemnie. L isty  gończe nie 
dały wówczas żadnego w yniku, a następnie 
podczas wojny dalszy pościg został uniemoż­
liwiony.

CHOROBA SEN. THULLIEGO.
7e Stanisław ow a donoszą, że -przewieziony 

to s ta ł tam z Tłum acza sen. Thulke. k tórego 
umieszczono w sanatorjum . S tan  .sędziwego p a r­
lam entarzysty  i długoletniego działacza chrześ­
cijańska- dem okratycznego je s t bardzo ciężlki.

ZNÓW KATASTROFA LOTNICZA W  NOW. 
TARGU.

.W czasie lot-u ćwiczebnego na lotnisku w 
Nowym T argu  sam olot 2 pułku lotniczego w sku­
tek defektu w  m otorze spadł i rozbił się do­
szczętnie. Lotnicy cudem wyszli bez szwanku.

ZJAZD PODHALAN odbędzie się w  Rabce 
w dniach 15 i 16 bm. Dnia 15-go rano będzie 
posiedzenie D elegatów  Ognisk, 16-go Msza św. 
w kościele parafialnym , poczem ogólne zebra­
nie Związku P odhalan  oraz zaproszonych' go ­
ści i sym patyków . Popołudniu zabawa ludowa 
z towarzyszeniem  m uzyki i pieśni podhalań­
skiej. R abka czyni .przygotowania n a  przyję­
cie Zjazdu, k tó ry  zapowiada się bardzo licznie, 
zwłaszcza w dniu 16 bm.

W  „K urj. Pozn.“ p. H ila ry  M ajkow ski 
w  ko respondencji z Zakopanego odkryw a 
d zieje  tego uroczego zakątka  M ałopolski, ja ­
k iem  je st Podhale .

Część k ra ju , zw aną Podhalem , pokryw ały  
przed  w iekam i n ieprzeby te , dzikiego zw ie­
rza  p e łne  bory , k tórych m roczna g łąb  d ługo 
odstraszała od zak ładan ia  osied li ludzkich. 
P ierw sze p race  kolonizacyjne na P odhalu  
s ięga ją  w ieku  X III. Rozpoczyna je  w ojew oda 
k rakow sk i T eodor (Cedro) z rodu  Gryfitów . 
k tó ry  w  ro k u  1234 o trzym uje zezw olenie 
książęce n a  sp row adzen ie  osadników  ze 
Ś ląska i fundu je  w  L udźm ierzu p ierw szy 
w tych stronach  kościół. Zaczątki sw ej kolo­
nizacji i k u ltu ry  zaw dzięcza Nowotarszczyzna 
działalności osadzonego obok kościoła zako­
nu  C ystersów . W praw dzie trap ien i przez 
zbójników  zakonnicy w,krotce zm uszeni byli 
p rzen ieść  swą siedzibę do Szczyrzyca. jed n ak  
w dalszym  ciągli p row adzili dzieło osadnic­
tw a i w  roku  1252 założyli Nowy Targ. 
W końcu X IV  stu lec ia  w sie, bodące p rzed ­
tem  w  posiadani-u C ystersów , przechodzą na | 
w łasność k ró lew ską . D zierżaw i je rodzina 
R atołdów  ze S krzydlnej, a  n as tęp n ie  w w ie­
ku X V I dzielny i dla dzielą  kolonizacji zasłu­
żony ród P ien iążków , za k tórych  pow staje

. MIĘDZYNAR. ZJAZD ANATOMÓW W' 
W ARSZAW IE. W pierw szych dniach 'sierpn ia 
•b. r. zacznie obradować w W arszawie XXYT-ty 
m iędzynarodow y zjazd tow. Associa-tion des 
A natoniistes łącznie z IO-cim zjazdem Polskiego 
Tow. Anatomiczno-Zoologicznego, Na zjazd przy 
byw a stu k ilkunastu  uczestników' z 16-tu ob­
cych państw'. O bradym aukowp. toczyć się będą 
w W arszawie, następnie uczestnicy zjazdu wy 
jad ą  do K rakowa. T utaj po zwiedzeniu m iasta 
i W ieliczki nastąp i w  dniu 7-go b. m. zamknię­
cie zjazdu.

 o n o ---------

Niemiec o konieczności posiadan a morza
W obec często .powtarzających sie tw ierdzeń 

wrogiej agitacji niemieckiej, że Polsce jako 
■krajowi rolniczemu morze jest zgoła -niepotrze­
bne, w arto przypomnieć, -co o tem pisał histo­
ry k  niem iecki E rnst Moritz Arndt, k tórego 
gorące patrjo tyczne uczucia, znane z czasów 
w alk  z Napoleonem, są  absolut/nie miepodej- 
nzane.

W  dziele swe-m „Germanien und E uropa” 
(Altona 1803) rozwodzi się nad koniecznością, 
posiadania przez państw o granicy morskiej, 
k tó ra  je s t pierwszorzędną granicą naturalną. 
„Pierwszą granicą jest, żeby każdy kraj dostał 
swoje morze, drugą jest język**. („Die erste 
Naturgrenze fet, dass jedes Land sein "Meer 
bekomme, die zw eite die Sprache" —  st-r. 335).

Poprzednio już A rndt mówi o języku, na 
k tó ry  trzeba zwracać uw agę przy wyznaczaniu 
granicy. Jednakże, jeżeli dla dobra państwa, 
granica m orska jest. konieczna, to należy pra­
wa językowe uważać za drugorzędne. ..Przy 
oznaczaniu geograficznej gran icy  jakiegoś n a ­
rodu lub państw a, wymieniłem granicę języko­
wą.; muszę o tem  .powiedzieć moje zdanie: Ge­
ograficzna granica jest. dla mnie pierwszą, ję­
zykow a drugą. Polska up. gdyby jeszcze była 
państwem, m usiałaby panować nad Niemcami 
w Prusach i K urlandii, ponieważ tam m usiała­
by posiadać swoją m orską granicę. Tamci 
Niemcy nie mogliby być złączeni z państwem 
niemieoldem*’.

Konieczność posiadania -morza A rndt tak 
uzasadnia: ..Każdy krai, którem u przyroda te ­
go nie odmówiła, musi posiadać morze, k tó re  
przez handel i pobudzenie czynności i przemy­
słu jest największym  środkiem wychowawczym-

A utor ubolewa nad tem. że Polacy, naród 
liczny i bitny, .przez niekorzystne w arunki i 
przez napór sąsiadów musiał upaść. ..Polska 
straciła, przez K rzyżaków  «wojp morze na 
nótnocy. P rusy i K urlandia by ły  nie-mieckiemi 
koloniam i pod samndzielne.ini rządami. W praw ­
dzie w 15 i 16 wieku straciły  one niezawisłość, 
ale naród innego jeżyka, a z nim inne narody 
morskie pożerały bogactw a Polski. Anarchicz­
n a  konstv tucia . w k tó ra  popadł ten pmkny 
k ra j właśnie w tym czasie, kiedy reszta Euro­
pejczyków skonsolidowała, się ^  oaństw acli. ‘

B iały D unajec, Chochołów i Z akopane.
D ok ładna d a ta  pow stan ia  Z akopanego 

nie je s t znana. Chociaż z nazw ą tą  spo tyka­
m y się  po raz p ierw szy  w dokum encie z ro ­
k u  1630, jednakże pierw szym  pergam inem  
historycznym , odnoszącym  się  do tej m iejsco­
wości, m ia l być przyw ilej osadniczy k ró la  
S tefana Batorego z r. 1578, n ieznany  w p raw ­
dzie w oryginale , a le  w ym ieniony w przyw i­
le ju  k ró la  M ichała W iśniow ieckiego z ro ­

ku  1670.
Różne też były ko le je  tej cichej w ioski 

górsk iej. Za czasów' dawmej Rzeczypospolitej 
w chodziła ona w sk ład  d ó b r królew skich. 
Po u p ad k u  P ań stw a  Polskiego, rząd  austrjac- 
k i utw orzył ze sta rostw a now otarsk iego  do­
b ra  k am era ln e , k tó re  w la tach  1817—1824 
rozparcelow ał wrśród  pryw atnych nabywców. 
W  roku 1824 przechodzi Z akopane w posia­
d an ie  E m anuela  H om olacsa, od k tórego  n a ­
był je  w r. 1869 b erliń sk i b a n k ie r  E ichborn  
za cenę  400.000 zlr. — Zięć jego, M argus 
P elz  w sław ił się w yniszczeniem  i w yrąbem  
lasów' ta trzańsk ich , doprow adzając sw ą fa­
ta ln ą  gospodarką do obłożenia dóbr sekw e- 
■sirem. W 1889 r. dobra  te przechodzą drogą 
licytacji publicznej — na wdasność ś. p. Wł. 
hr. Zam oyskiego.

X  c o l c ^ o  ś m i a t a .

Nauczycielki i wychowawczynie szkól 
polskich na audjencji u Ojca św.
D nia 29. lipc-a b r. do Rzym u przybyło 

38 nauczycielek  i wychow aw czyń szkól po l­
skich w  tow arzystw ie dw u sióstr U rszu lanek , 
należących do in sty tu tu  m atk i Ledóchow skiej. 
Nauczycielki po lsk ie  odbędą jednom iesięczny  
k u rs  le tn i p rzy  zak ładzie SS. U rszu lanek  
w Rzym ie, przyczem  b ęd ą  stud jow ały  h isto rję  
sztuki na pom nikach  rzym skich ; p rog ram  k u r ­
su obejm uje  pozatem  zw iedzanie k a takum b , 
W atykanu  oraz głów nych zabytków  W iecz­
nego M iasta. U czestniczki k u rsu  p rzy ję te  by­
ły przez Ojca śwt., k tó rem u  w ręczyły arty sty ­
cznie w ykonany ad res. A dres ów  przypom ina 
okres, k ied y  Msgr. A chilles R atti byl nuncju ­
szem aposto lsk im  w Polsce, a specja ln ie  te 
trag iczne dn i, gdy obecny N am iestn ik  C hry­
stusowy, n ie  zw ażając na grożące n ieb ezp ie ­
czeństw o inw azji w ojsk  bolszew ickich, pozo­
sta ł w  W arszaw ie. D okum ent kończy się p ro ­
śbą o b łogosław ieństw u aposto lsk ie  d la  pracy  
nauczycielek, d la  ich w ychow anie i d la  całej 
Polski. Ojciec św. serdeczn ie przyw ita ł 
nauczycielki, rozm aw ia! z n iem i, poczem, 
udzieliw szy błogosław ieństw a, pożegnał je 
w ypow iedzianem u po po lsku  słow am i: „Niech 
będzie pochwralony Jezus C hrystus!" (K .A .P.)

Proces kanonizacyjny bł. Alberta 
Wielkiego.

Z okazji zakończenia procesu  k anon iza­
cyjnego błog. A lb erta  W ielkiego, dzień 15-go 
lis topada b. r., jako dzień pośw ięcony czci 
tego Św iętego, będzie  obchodzony w Rzymie 
ze szczególną uroczystością. Z inicjatyw y g e ­
n e ra ła  Z akonu dom in ikańsk iego , O. M arcina 
G iile fa , obchód ten znajdzie swój w yraz 
w  k o n g resie  naukow ym , nad którym  p ro ­
tek to ra t objął k anc le rz  Kościoła, k ard . Friih- 
w irth , D om inikanin . K ongres otw orzony zo­
stan ie  dn ia  8. lis topada przez O. G iile fa  p rze ­

m ó w ie n ie m , w  k tó rem  g en e ra ł Z akonu złoży 
• hołd  Św iętem u. N astępn ie w  dniach  10, 11, 

12, 13 i 14 lis topada w ygłoszone b ęd ą  p re ­
lekcje, k tó re  ośw ietlą  w ielo stronną dz ia ła l­
ność naukow ą Świętego i jego w ybitne sta ­
now isko w'śród w ielk ich  uczonych Kościoła. 
W śród m ówców w ystąpi p raw dopodobn ie  
rów nież znany badacz i rzecznik tom iznm  
prof. Ja cą u es  M aritain.

pozwoliła Polakom zapomnieć, żc przedewszyst 
ikiem oni jako naród muszą na północy pano- 
iwać nad morzem i że mniejsza ilość Niemców 
7. ich mnieiszem prawem językowe® musi ustą- 
tpłć przed większa**1 oeaaraficzuein prawem’*.

I... Ty
możesz przyczynić się do wielkiego"! 
dzieła Wdzięczności, zakupując wraz 

z tysiącam i Rodaków -1

losy 3  zlotowe
W ielkiej Loterji n a

Najśw. Serca Pana Jezusa
w  Poznaniu

której dochód p o k r y ć  m a resztę 
kosztów monum entalnego symbolu! 
naszej podzięki z a  p r z y w r ó c e n i e  

w o l n o ś c i .
N iech  i  T w ej c e g ie łk i  n ie  z a ­

b rak n ie  w  zb ożn ym  d z ie le  1 ,f
5^

Wyścig do krainy lodów.
Znany za ta rg  między D anją i Norwegją o 

wyspę G renlandię pociągnął za sobą w kon­
sekw encji w ysłanie dwóch ekspedycyj rządo­
wych, k tórych  zadaniem było w ylądow ać na 
w yspie dla zam anifestow ania przynależności 
państwowej Grenlandji. Między duńską a  no r­
w eską ekep. wywiązał się wyścig o jaJknajszyb- 
sze dotarcie do brzegów Grenlandji.

R ad jo telegram y nadeszłe z pokładów obu 
•okrętów stw ierdzają, iż podróż do Grenlandji 
w obecnej porze roku jest niemożliwa. Oba 
okręty zostały otoczone lodam i 1 z wielkim 
trudem  mogą posuw ać się zaledwie pól kilom e­
tra  na dobę. Okręt norw eski przez osta tn ie  24 
godziny znajdował się w niebezpieczeństwie 
■zgniecenia przez piętrzące się lody.

Samoloty polecę przez stratosferę?
Prof. P iokard zapowiedział, że niebawem da 

kona nowego lo tu  balonem, ty m  razem  ty lko  
do w ysokości 4.000 m., ażeby móc skon tro lo ­
w ać przyrządy, na k tórych  robił doświadczenia 
w czasie lotu do stratosfery . Prof. P iokard w y­
raził zapatrywanie, iż chwila w której pierwszy 
samolot w ystartu je  do s tra tosfery  jest bardzo 
bliska. Zarówno Niemcy jak  i F rancuzi znaj­
dują się w przededniu budowy pierwszych m a­
szyn, przeznaczonych do tego celu. Prof. Pic- 
kard wyjeżdża w tych dniach z Europy do Amei 
ryki.

PIERW SZY ZEPPELIN  AMERYKAŃSKI.
P ierw szy „Zeppelin1*, w ybudow any w  Stanach' 
Zjednoczonych, ochrzczony będzie dnia 8-go 
sierpnia przez panią Hoower i otrzym a nazwę 
„Akron**, od nazw y miejscowości, w której zo­
stał wybudowany.

-■ ■ toe —

PRZEŚLADOW ANIE POLAKÓW NA ŁO­
TW IE. Z Rygi donoszą, że w Iłukszcie odbył 
się ostatnio proces przeciw ko 26 Polakom- 
k tó rych  „przestępstwa** polegały na śpiewa­
niu polskich pieśni w  kościele łotewskim, 4-ećh 
oskarżonych sąd  skazał n a  4-ry tygodnie wię­
zienia, dwóch uwolnił, jednego upom niał a  re ­
sztę skazał na 3 tygodnie aresztu. Tego same 
go dnia rozpoczął hię proces przeciw ko 28 
innym obywatelom łotewskim , narodowości 
polskiej, oskarżonych o podobne „przestąp 
stw a“.

POLACY NA KONGRESIE GEOLOGÓW 
W HELSINGFORSIE. W  Helsingforeie roz­
począł obrady m iędzynarodowy kongres geo­
logów. Bierze w nim udział około 60 przedsta­
wicieli różnych" państw . Polskę reprezentują 
profesorowie: Lencewicz, Lew ińską Maików-
skś i W oyno. W  pierwszym dniu kongresu 
prof. S. Małkowski w ygłosił odczyt o ak tu a l­
nych problem ach geologji prokam bryjskiej 
w Polsce. Obrady kongresu będą trw ały  Ho 
końca sierpnia. W  tym  czasie odbędzie się kil­
ka wycieczek badawczych w najbliższe okolice 
Helsingforsu.

SAMOBÓJSTWO NURKA NA DNIE MO­
RZA. W  porcie talińskim  zaszedł niezw ykły 
wypadek sam obójstw a na dnie morza. Sam o­
bójca nurek należący do estońskiej flo ty  woj- 
skowej, K asper Busch, w ysadził dynam item  
klosz nurkow y wraz z sobą. P o  w ybuchu zna­
leziono jedynie szczątk i klosza i kaw ałki n u r­
ka. P rzyczyną sam obójstwa było to. że nurek 
zestal zdegradow any ze stanow iska starszego  
z nurków i m usiał odbyw ać 7-dniowy areszt' 
za pijaństwo.



'Btr. Ł „GŁOS NARODUS z flnla. 2-go ef#rpnfa 1931. Nr. 20Jf.

Pierwszy teatr „pozazw iązkow f.
f O pera lw ow ska lam ie u p ó r ZA SP u.
W  „K u rje rze  Lwowskim '* czytam y w y. 

w iad  z  clyr. Zygm. Z alesk im , baw iącym  obec­
n ie  w  K rak o w ie  w  zw iązku  z  w ystępam i 
o p e ry  i opere tk i lw ow sk ie j w  tutejszym  
tea trze .

'■i D yr. Z alesk i został zaangażow any jako 
k ie ro w n ik  artystyczny  K ró lew sk ie j O pery 
w  B ukareszcie ; n ic  przeszkodzi m u to jed- 

jn ą k  w  k ie ro w a n iu  lw ow sk im  tea trem  m uzy­
cznym. W  sp ra w ie  zn an e j „w ojny  te a tra ln e j"  

j m iędzy o rgan izac ją ak to rsk ą , ŻA SP-em  a  dy­
rek to ram i scen pow iedzia ł dyr. Z alesk i:

..P ierw si w1 Polsce odw ażam y sic n a  stw o­
rze n ie  tea tru  puzazw iązkow ego t. zn. z a r ­
tystam i n ie  należącym i do ZA SP-u. Nic chce­
m y w ięcej płacić 10-groszowego podatku  nd 
b ile tów , ja k  rów nież u legać p res ji ZA SF-u 
co do w ysokości gaż, lu b  długości k o n tra k ­
tów7. K rok  nasz pociągnie n iew ą tp liw ie  za so- 

,b ą  w ystąp ien ie  szeregu  osób z zA S P -n , tem - 
bardz ie j, że zespół o pery  i o p ere tk i poza m a- 
łe m i w yjątkam i pozostan ie bez  zm ian".

W  ten  w iec sposób o p e ra  lw ow ska, jedy­
n a  o p era  w  Polsce p rze łam a ła  u p ó r  ZA SP-u. 
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X  i e g & t E M  ź e l ś s .
W ystęp Zolji B atyckiej w kom edji 

„R om antyczna m iłość".
Byliśmy ciekawi w ystępu scenicznego pięk­

nej gw iazdy filmowej polskiej, k tó ra  pokazała 
się nam  w  niezrozumiałej sensacyjno-seńty- 
ment-alnej pile w  tow arzystw ie p. H. Barwiń- 
skiego, b. dyrektora lwowskiego tea tru , p. Ba­
ty c k a  posiada isto tn ie n iezw ykły wdzięk, 
ujmującą., harm onijną postaw ę i  piękną twarz. 
Z agrała swobodnie rolę córki m inistra, w k tó ­
rej budzą 6ię akcen ty  kobiecości: jedynie m ie­
libyśm y pretensje do jej dykcji, k tó ra  je s t po­
wierzchowna, pozbawiona studiów  i troski. —

, Głos je j'p o w in ien  być m iękki i g iąć się w jej 
Justach ja k  posłuszne narzędzie; a  tym czasem  

. rw  przepięknych ustach  ak to rk i h rak  mu liryz­
mu. Podobnie pośpieszną, i  n ietroskliw ą dykcję 

in jaw nił p. Barw ińskt, k tó ry  pozatem  cierpli- 
fw ie przeżyw ał niezrozum iałą rolę dżentclmena- 
rew olucjonisty.

S-rtuka m a to  do siebie, że się nie kończy, 
«  ty lk o  zasuw a się k u r ty n a  po trzecim akcie. 
'N ad  słabością kom edji, nad  ubóstwem rekw i­
zytów  unosiła się piękna sy lw etka p. B atyc­
kiej, jedyna k o nkre tna  a tra k c ja  wieczoru.
; (J. Sk.).

m m

OKAZJA Od Poniedziałku OKAZJA
U r z ą d z a
w ł e i k ą W .  K A P E L A
ś j /. T o m a s z a  2 9 ,

Ceny

swoich filjach przy ulicy 
Sławkowska 11-24

sprzedaż
o b u w i a

w Krakowie.
męskiego obuwia od zł. 
damskiego „ « „
dziecinnego „ . *

UWAGA: Ceny wystawowe rozumieć należy tylko za gotówkę.

29
15

5

wzwyż

Przed przybyciem Zenpelina w Leningradzie.

Rok zał, 
1880. Kaislamy i ' a i Tel. Nr. 

104-85

F O R T E P IA N Ó W  
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, R ynek Główny 3 4 .

(Pałac Spiski)
•śk poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 

graniczne fortepiany, pianina, flsharmonje 
f j  na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Utywane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
% Własna Sala Koncertowa.

Lcningradzka „K rasną]a Gazetą," z 2ó Lip­
ca. op isu je , jak  w a reo d ro m ie  len iugradzk im  
przygotow yw ano się do przylotu etcrow ca 
„Graf Zeppelin".

4Y oczekiwaniu niezw ykłego, wiele wyma- 
gającego i kapryśnego gościa prowadzone by­
ły  pośpieszne przygotow ania. W koło lotniska, 
wyrosły biało obozy nam iotowe, w  k tórych  
m ieściło się  dow ództw o dyw izji lotniczej, 
dalej pracownicy przy budowie gazowni, m a­
sztów i t. p. W szystko przygotow yw ało się na 
przyjęcio s ta tk u  powietrznego.

P rzygotow ań było  w iele. N ajp ierw  trzeba  
było wybudow ać gazownię, dowieziona z za­
k ładów  k o n ce rn u  S iem in-Scliuckerta w N orym  
berdzc. P rzy  odlocie z Friedriehshafeń „Graf 
Zeppelin" miał z sobą 105.000 m etrów  kuhicz- 
nyc gazu. W  czasie lo tu  do Leningradu spo- 
trzebow ał 5.000 m etrów  sześciennych. P ych 
zużytych 5.000 m etrów  kubicznyoh m iała mu 
dostarczyć przed dalszym  loteni gazownia. Od 
gazowni do lo tn iska położono przewody ga­
zowe długości 400 m. o przecięciu k ilku  cali. 
Maszt, k tó ry  ludność zazwyczaj przedstawia, 
sobie jako  zw yczajny slup wysoki i cienki, m a 
zupełnie inny w ygląd. Je s t on wysoki ty lko 
1.7 ro., a  stanow i w łaściwie kotw icę zabetono­
waną w ziemi. P o  ko tw icy  przyczepia się je ­
den koniec s ta tk u  pow ietrznego, podczas gdy 
drugi koniec przyczepia się do wózka,, k tó ­
rego ko ła poruszają, się na szynach, tak , ja  
s ta tek  nie jest rzucany wiatrem  i nie do tyka 
się ziemi. Nadzwyczaj skom plikow any jest m o­
m ent przyczepiania sta tku . K ap. Eckener uwa- 
ża tę  chwilę za taką. w ażną ja k  sam o kierow a­
nie s ta tk iem  w czasie lotu. j3z*uka zbliżenia 
s ta tk u  do m asztu w ym aga nadzw yeżajnej 
zręczności, dośw iadczenia i w ytrw ałości k ap ’- 
ta n a  i całoj załogi. Jednakow oż ta k a  ,sama 
zręczność i w ytrw ałość w ym agana jest i od 
tych, k tó rzy  n a  lądzio pom agają lądowaniu, 
bowiem każde złe posunięcie może spowodować 
katastro fę . Zważywszy, że sta tek  jest 236 m. 
długi i nadzw yczaj wysoki, że jego m aszyny, 
to  kolosy  olbrzymie, że do szerokich płasz­
czyzn opiera się w iatr, n ie trudno  zrozumieć, 
ile siły  trzeba -wydać, aby olbrzymi [potwór zo­
sta ł opanowany. Dowódcą oddziału, k tórego  za­
daniem  było umożliwić lądowanie zam ianow any 
został ipilot At.urin. W  r. 1927 w spółdziałał on 
przy lądowaniu „Ita łji’1 w  wiosce Saljuzy i po­
trafił olbrzym i s ta te k  w ciągnąć do  hangaru

bo-
uh.

przy świetle m alej la ta rk i kieszonkowej, 
wiem św iatło  elektryczno zgasło. W  roku 
kierow ał lądowaniom Zeppelina w  Moskwie, tak, 
że pod tym w zględem  m a odpow iedn ie do­
św iadczenia.

W ypożyczalnia książek p. t.

B ł i a i  n i m i  i B E i E r s m r a
U L . Ś W . JA N A  L . 8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i wtoskim. — Kśiąiki dla młodzieży, 

w ysy łk a  na prow incję.

Sport.
KALENDARZYK NIEDZIELNYCH ZAWO­

DÓW SPORTOWYCH.

W  najbliższą niedzielę odbędą .się.następują­
ce ważniejsze zawody sportowo:

W W arszaw ie: mecz ligow y L egia — Ruch.
W Wilnie: ipifkansldo m istrzostw a A-klasy.
W  Mysłowicach: międzynarodowe zawody

motocyklowe.
W  K atow icach: bokserski turniej czwór­

kow y okręgu śląskiego.
W e Lwowie: mecz ligowy Czarni —  Łcchja. 

m istrzostw a piłkarski o A-klasy.
W Krakowie: mecz ligowy Pogoń —• Wisła.
W Lodzi; lOft kim . w yścig kolarski.
W  Poznaniu: wyścig kolarski m iędzym iasto­

wy Kraków — Boznań.
Zagranicą: polscy lekkoatleci walczą w mię 

dzynśrodow ych zawodach w Pardubicach. J ę ­
drzejow ska gra w Hamburgu. W ioślarki pol­
sk ie s ta rtu ją  w Anglji przeciwko osadom an­
gielskim. . ;

DEMPSEY ZBANKRUTOWAŁ T BĘDZIE 
STARTOW AŁ NA RINGU.

Ja e k  Dcnipeey, najpopularniejszy bokser 
Ameryki, w swoim czasie m istrz świata, wszysd. 
kich wag. podobno 'kom pletn ie zbankrutow ał t 
musi znowu zarabiać na życie. Z tej racji wiel­
k i D em psey  zam ierza znow u ukazać s ię  n a  rin  
gu  bokserskim i jakoby ubiegać się będzie o 
ponowne zdobycie ty tu łu  m istrza św iata. W  tej 
chwili Dem-psey m a do uregulow ania w ielką 
sumę (pół miljona- dolarów  długów7. Zapowiedź 
Dcm pseya powrotu na ring wywołała w  Ame­
ryce .wielkie zainteresowanie.

Kraków, ul. F lo r ia ń sk a  L. 7.
±=r.-- ,■ , =— Telefon Nr. 187-58. —= = = ^ =

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

PO AMERYKAŃSKU WSZYSTKO POJMUJE.
Zabaw7,ny epizod zdarzył się podczas nakręca­

nia filmu z bratem słynnego Jackic Coogaoa — 
Robertem.

Przypadkowo na niebie ukazała się tęcza, a 
wówczas maty Robert zapytał reżysera:

„Dla kogo jest ta  reklama"?

wojny.
P am ię tn ik  B. H am ela  z w ojny św iatow ej.

Z nam  tę  tw arz  F ran cu za  o u jm u jącej w y­
m ow ie i  p rostocie  ruchów . P o eta  g ru p y  b re- 

!to ń sk ie j. K om batan t z fron tów  S zam panji, 
iW ogezów, M acedonji i B u łgarji. Oficer m isji 
f ran cu sk ie j w  P olsce podczas najazdu  bo lsze­
w ickiego. O becnie — przyw iany  w ichrem  

LIosu do K rakow a, je s t duchow ym  w icekonsu- 
idem zb liżen ia  po lsko-francuskiego  n a  te re n ie  
fnaszego  m iasta . (Faktycznym  bow iem  kon- 
fsu lem  je s t p . R eno M ondon, sym patyczna 
tw arz  po łudn iow ca za rogow em i o k u la ram i).

Czytam , w łaśn ie  w sp o m n ien ia  w ojenne 
H am ela  z 1914— 1918 r., natchn ione patrio- 
-tyzmem i duchem  w zniosłej so lidarności ko­
leżeń sk ie j („Q uand los liom m es s ’aim aienŁ ..“ i 
G eb e th n er i  W olff, V arsovie , 1931). W iele  to 
już pow ieści pow ojennych  udźw ignęły  pó łk i 
k s ię g a rsk ie !  Ja k aż  obfita je s t lite ra tu ra  tych 
k ilk u  la t, k tó re  sp ław iły  w e k rw i po la 
E uropy!

P am ię tn ik  I lam e la , p isa n y  w  p ie rw szej 
osobie, n arzuca odrazu  czytelnikow i zaufan ie  
do opow iadającego. U jęty  je s t w  epizody chro­

n o lo g ic z n e , sty listycznie b a rw n e , choć p ro ­
s t e .  J e s t  iu  ep ika  w yczerpująca d any  m otyw, 
ta k  odm ienna od sty lu  narracy jno-lirycznego . 
W iem y : liryczne opisy w ojny  dzia ła ją  n a  nas 
m ocniej, b a rd z ie j przekonyw ująco , w yw ołują 

[w  n a s  b ezp o śred n ie  w rażen ie . T ak  p isa n e  są 
w ie lk ie  pow ieści w o jen n e  R e m a rn u e’a  i D ii- I

fleksja , k tó ra  rozcieńcza m otyw  opisany. Na 
k siążk ę  R e m a rq u e ’a, pacyfistyczną w e  w ra ­
żen iu  końcow em , rzucają  o skarżen ia  n ie k tó ­
rzy  kry tycy  łachow i, tw ierdząc, iż au to r  n ie  
b y ł n a  froncie, gdyż pow ypisyw ał szereg  
g łupstw  z p u n k tu  w idzen ia  żo łn ierza lin io ­
w ego. Zato H am el w  tym  k ie ru n k u  je s t s tu ­
procentow o pew ny. O pisu je w ypadki, w  k tó ­
rych b ra ł udział. P ostaw a p isa rza  je s t pozba­
w iona jak ieg o k o lw iek  re flek su , kom entarza , 
zwłaszcza lirycznego ; znam y tę  m etodę sty li­
s tyczną , zapom ocą k tó re j że ru je  się  na w zru-

su je  ją  nago, b ez  stylistycznych up iększeń  
i przekoloryzow ań- C hciejm y uw ażać ten  sy­
stem  op isu  za łagodzący au to ra , bo — jak  są­
dzą k ry tycy  socjalistyczni — np. pow ieść Re- 
m a rq u e ‘a, p rzez sw oje b ab ra n ie  sio  w  b a r ­
barzyństw ie  w ojny, p rzez  św iadom e o d sła­
n ia n ie  li  ty lko  najgorszych stron — m a sta ­
now ić apoteozę w ojny, a p rzyna jm n ie j lu b o ­
w an ie  się  w  je j opisie. 7

H am el n ie  zajm uje s tanow iska w obec 
w ojny. To ja sn e : oficer lin jow y d a je  nam  p a ­
m ię tn ik  sw ych przeżyć w  okopach: n ie  w ni-

szen iu  m as: tu  doda się  m aleń k ie  słów ko, i ]fa  w  przyczyny i ce le  w ojny, obchodzi go
trochę się  zalśni łezką zdan ie , a  efek t je s t 
natychm iastow y.

B a rw n a  p rosto ta  ep icka H am ela  przypo­
m ina nam  znakom ite dzieło jego  rodaka , R aj­
m unda D orgc lesa  „D rew n iano  krzyże". Je s t 
to w ojna o p isan a  p rzez F rancuza, a  więc 
człow ieka patrjo tyznm  i k u ltu ry , w  którym  
żyją zaw sze uczucia sz lachetne. P atrzc ie  — 
H am el daje  sw ej książce ty tu ł: „K iedy  się 
ludzie kochają...", albow iem  w  te j w alec Iu 
dzi przeciw  ludziom  on op iew a ducha k o le ­
żeństw a i  b ra te rs k ie j m iłości tow arzyszy w o­
jennych!

C ały pam ię tn ik  ow iany  je s t tym  duchem  
so lidarności: au to r pośw ięca kolegom  ten 
opis w spólnych zm agań i kończy pow ieść 
lis tem , ja k b y  „b u te lk ą  rzuconą w  m orze" — 
do sw ego k am ra ta , Ł eguia.

Styl opisow y, m alow niczy, zwięzły. Zdania 
u ryw ane , k ró tk ie . Na oddan ie  ch arak te ry sty ­
cznych h a łasó w  b itew nych  w prow adza au to r 
fonetyczne dźw ięki. D oskonałe  sk ró ty  w alk. 
Bez patosu , z całym  spokojem  i p raw dą. 

C hcielibyśm y gdzieś w idzieć, że au to r  poi jF tn iu a u  wujcuahj R riiian i iiu a  i a/ u" 1 \/uv-tcuurauiT
|fc rm ela . Z aw sze tam  je s t k ro p la  liryzm u, r e - 1 tęp ią  w o jnę ; n ic , n ie  p o tęp ia  je j n igdzie: o p i- •

isto ta  w ojny  — w alka , w  k tó re j b ie rz e  czyn­
n y  udział. N aw et ten żyw ioł w alk i je s t dość 
zastanaw iający  w  au to rze. Oto, gdy n a  końcu 
książk i o p isu je  w rażen ie , ja k ie  n a  n iego  zro­
b iło  słowo „pokó j", k o n k lu d u je :

„Podczas, gdy kosztow aliśm y w ino pokoju  
w  te j b ru d n e j k aw ia ren ce , zdało m i się, że 
w ielka  p u stk a  rozw arła  się  pod niojem i sto­
pam i i że nic n ie  będz ie  w  stan ie  w ypełn ić 
te j pustk i. i

„Czyżbym w iec staw ał się  m aszyną do 
w alczen ia?" i

W niosek niepokojący  i niebezpieczny.
A le w iem y, że w  autorz.e zwycięży F ran c ja  

zw ycięska i k u ltu ra ln a , F ran c ja , k tó ra  wycho­
w uje  patrjo lów , F ra n c ja , k tó ra  chce pokoju. 
Z n ie j w ziął H am el jasność sty lu  i lekkość 
sk ładn i, je j m usi złożyć w  ofierze czystość 
sw oje j myśli. T rzeba  opiew ać m iłość, a n ie  
n ienaw iść  w  stosunkacl] m iędzy ludźm i; może 
d la tego  au to r, p isząc  o w alkach  ludzi, m ało 
p isze o w rogach, a  raczej apoteozuje b ra te r ­
stw o i ko leżeństw o w  okopach.

JA L U  KUREK .

Armja strażacka w Polsce,
Straż ochotnicza w Polsce liczyła (według 

„Przeglądu Pożarniczego") 10.000 drużyn. — 
P rzyjm ując średnio 50 osób n a  jedną drużyno, 
otrzym am y 300.000 ludzi, tw orzących ochotni­
czą arm ję strażacką. P łatnych zawodowych 
strażaków7 jest zaledwie około 3.000, skoncen­
trow ani są oni przeważnie w7 kilku w iększych 
m iastach wojewódzkich.

Cieka-wie przedstaw ia sic s ta ty s ty k a  społe* 
czna ochotników -strażaków : 47,5 procent ogól­
nej liczby ochotników dostarczają drobni rol­
nicy, 24,4 proc. rzemieślnicy, 20,9 proc. robo­
tnicy fabryczni i wyrobnicy, 7,2 proc. wszyst­
kie inne zawody.

W  strażach pożarnych miejskich przypada 
na rzemieślników 65,3 proc., n a  robotników  
i w yrobników  14.5 proc., urzędników 7,8 pro­
cent, drobnych kupców  4.4 prroc., rolników 
4,6 proc., na w szystkie inne zawody 3,4 proc.

C ały ciężar w alki z pożaram i w7 Polsce spo­
czywa więc n a  ochotnikach, rekru tu jących  się 
w łaściwie z dwóch zawodów: drobnych rolni­
ków i wyrobników. Udział innych zawodów 
je st stosunkow o n ie w ie lk i; na 1000 strażaków  
miejskich przypadało 653 rzemieślników, 143 
pracowników  um ysłowych, 46 rolników i 13 
właścicieli przedsiębiorstw. Na 1000 strażaków  
wogóle w  Polsce przypadało 475 drobnych rol­
ników, 68 pracowników  umysłowych i 4 -wła­
ścicieli przedsiębiorstw. R eprezentanci innych 
zawodów m ają przewagę w zarządach drużyn 
strażackich.

W śród strażaków  wogóle przeważają ludzie 
młodzi; poniżej 25 la t ma 39,3, prroc. straża­
ków, od 25 do 50 la t m a 57,1 proc., ponad 50 
la t m a ty lko  3,5 proc. strażaków . W  m iastach 
natom iast przew ażają ludzie starsi: od 25—50 
lat rna 67,5 proc., ponad 50 la t ma 15,4 proc. 
strażaków . Zatem ty lko  na wsi garnie się mło­
dzież do straży  ochotnic-zcj.

 „p — 1   1   •mmmmm
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
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K raków , dnia sierpnia 1931.

Szezc-

godz.

N i e d z i e l a  2: NMP. Anielskie]. 
P o n i e d z i a ł e k  3: Znalezienie rei. św

pana.
P o n i e d z i a ł e k  3: wschód słońca o

4-28, zachód o  19.43.

PREZES SĄDU APELACYJNEGO Dr.
Adam Straw iński powrócił z urlopu w ypoczyn­
kowego i objął w dniu 1 sierpnia br. urzędow a­
nie. W iceprezes Sądu A pelacyjnego Dr. Józef 
K rzyżanow ski w K rakow ie rozpoczął w dniu 3 
sierpnia ba'. G-ciotygodniowy urlop w ypoczyn­
kowy.

NAKŁADEM MINISTERSTW A POCZT I TE- 
LEGRAFÓW  w yszła książka „Spis abonentów 1’. 
K siążka ta obejmuje sieci w szystkich m iast 
(z wyjątkiem W arszawy) a przedstaw ia .się nad­
zwyczaj n iepraktycznie —  form at 30x23 cmt. 
papier lichy gazetow y —  pismo niedostrzegal­
ne (drobny druk) m arginesy od druku z frontu 
ty lko  n a  1 cmt. szerokie natomiast, od grzbietu 
na przeszło 2 cmt. 'W ypada na. tern miejscu 
zwrócić uwagę, ,pp. introligatorom , aby  przy 

■Oprawie (książka, wyszła jako broszura) nie ob­
cinali jej z frontu, albowiem według techniki 
graficznej ona jest już, zepsutą ze względu na 
ta k  m ały  m argines czystego papieru z frontu.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOW IE 
Ogłoszone w czasie od 25 lipca do 1 sierpnia 
1931 r.: szkarla tyna  7, dy fterja  3, tyfus brzu­
szny 5. czerwonka 3, odra 1 i koklusz 1.

MAGAZYN SKRADZIONYCH ROWERÓW. 
U P. PAW LIKA. I. K om isariat poi, (ul. S ta ­
rowiślna 15) zakw estionow ał w mieszkaniu 
M arjana Paw lika (ul. Ciemna 6) sześć row e­
rów różnych typów  i większą, ilość różnych 
części rowerowych pochodzących z kradzieży 
rowerowych. Poszkodow ani celem rozpoznania 
swej własności mogą się zgłaszać w  godzinach 
urzędowych. Paw lika przytrzym ano za paser­
stw o i odstawiono do więzienia sądowego.

BIEDNA SŁUŻĄCA NACIĄGNIĘTA PRZEZ 
OSZUSTKĘ. Jach  Ludwika, służąca, zam. 
w Chrzanowie, zgłosiła, żc dnia 31 hm. pod­
czas poszukiwania pracy w K rakow ie pozuaja 
się z nieznaną kobietą, k tó ra ' oprowadzała ią. 
po różnych domach ..rzekomo w- poszukiwaniu 
za  pracą, i w końcu sk rad ła  jej pakunek z g ar­
derobą. wartości 80 zł. z k tórym  ulotniła się 
n iepostrzeżen ie.

JA K  SK LEP I, AND AU A STAL SIĘ SKLE­
PEM LANDAUOW EJ. W Lodzi aresztow ano 
dwóch kupców, Landa.ua Korskiego i Em a­
nuela. Krzentow«ki(;go, k tórzy przed niedaw ­
nym czasem zlikwidowali przedsiębiorstwa 
w polskim M anchesterze, gdzie każdy niemal 
kupiec bankrutuje, i przenieśli się do K rako­
wa. gdzie nickażdy kupiec jeszcze ogłasza 
plajtę. Obydwaj otworzyli *obie przy ul. Mio­
dowej 11 handel m anufakturą, zakupując to ­
w ary  włókiennicze u przemysłowców łódzkich 
n a  setk i tysięcy złotych. Ostatnio przestali oni 
w ykupyw ać weksle i kiedy przestraszeni w ie­
rzyciele przybyli do K rakow a okazało eię, że 
sklep L andaua i K rzeptowskiego przestał 
istnieć, a  zaistniał nowy pod firmą. Landauow a 
5 K rzentow ska. K upcy chcieli wprowadzić 
w  błąd przemysłowców łódzkich, aby zgłosili 
im upadłość. Aferzyści siedzą w więzieniu,

PISALIŚMY W PRAW DZIE, ŻEBY NIE 
ZOSTAWIAĆ NOCĄ okien parterow ych otw ar 
tych , bo złodzieje lubią, „takow e" odwiedzać, 
i w myśl tego w skazania p. Zajdzikowski T eo­
dor (F ilarecka 17) zam knął na noc okna .swe­
go pokoju, tem bardzioj, iż musiał nocy tejże 
być nieobecnym. Aliści złodziej poradził sobie 
prosto: w yjął szybę, w parterow em  oknie od 
strony podwórza i skradł biżuterję w artości 

ok. 1000 zł. —  Trudno! —  powiedział p. 
Zajdzikow ski i zgłosił kradzież na kom isarja- 
cie.

NIE ZASTOSOWAŁ SIĘ NATOMIAST do
apelów o zam ykaniu na noc okien, p. Konior 
W ojciech, pomocnik rolniczy (Rakowice), k tó ­
remu skradziono w nocy przez ot wantę okno 
dwa ubrania w artości 160 zł. a na szkodę kom ­
pana. Stef. R okity  z nim mieszkającego, dwa 
ubrania, zarzutkę i polbuciki wartości 280 zł.

AMATORZY MELONÓW, PARASOLI I BU­
CIKÓW. Policja przytrzym ała Józ. W oźniaka 
la t 42 robotnika (W ąska 4) i Józ. W eissa la t 
32 m urarza, (Szeroka 2) za to, że czynnie wy­
razili swój entuzjazm  dla melonów, przez co 
został poszkodowany właściciel melonów, 
Szymon Postkw istow eki z Miechowa: —  Am a­
torem dam skich butów  okazał się zaś robotnik 
Jak ó b  B aran, la t 24 (K rakow ska 44), który 
sprzątnął z wozu tę pożyteczną cześć garde­
robę na szkodę Ludwiki D udziak z Brzezin 
pow, Kraków . —  .,Niech inni k rad n ą  melony 
albo buty! —  zaw ołał gromko 25-lctni robo­
tnik Czesław L atak  (Krasickiego 18) —  mnie 
jest potrzebny parasol!" —  i tkn ię ty  nagłym 
odruchem sięgnął po dcszczochron na wozie 
W alentego Boliglowy z Tropiszowa pow. 
Miechód. P. Boligłowa w krzyk, p. L atak  
w nogi —  co zwróciło uwagę policjanta. L a­
tak  już za parasolem  nie la ta.

Kraków pod znakiem Esperanta.
Ju ż  od piątku na ulicach Krakowa dało 

się  zauw ażyć niezw ykle ożywieni®. Słychać 
różnojęzyczną mewę, w idać w  sklepowych w y­
staw ach zielone chorągiew ki z gwiazdką. To 
E speranto nadało piętno życiu Krakowa. W so 
botę od rana  cało grupki uczestników  Kon­

gresu sunęły ulicami, z zaciekawieniem oglą­
d a jąc  zab y tk i naszego m iasta. W  kinie „Apol­
lo" postarano  sio naw et z okazji Kongresu o 
specjalny film esperancki, k tó ry  j&st wyświe­
tlany  kit niemałej uciesze propagandy stów tc- 
go języka.

P ii§ l W A N D A w felrcofcaSrze 
f J /w ię h o w ą jE s i

w Hiitioteatrze 
t f ź w i ę f r f m t f i f i  M

ulica św. Oerirudu 5. teł. 1Z4 -I3.
Przepiękne, nastrojowe arcydzieło współczesnej k i n e m a t o g r a f i i  dźwiękowej. 

Rewelacyjny film  miłości i upojonych mslodyj.

W  MAŁEJ KAWIARENCE
P le ś ń  w io se n n y c h  p o ry w ó w , k tó r e  w  m ło d y ch  s e rc a c h  p o ż a r  

w z n ie c a ją . — F ilm  u p a ja ją c y c h  p ie śn i i  m iło s te k .
W rolach siewnych: J A C C k U E  ( A T E L A I N ,  H A U S O N E
Przepiękna muzyka, zachwycające śpiewy, olśniewająca przepychem wystawa, prześliczne 
fragmenty jak: ..Noc, mirosna w Wenecji*, — „Bal arystokracji parysk'c‘i“, mistrzowska gra 

artystów, porywa widza i pozostawia niczem niezatarte wrażenie.

W p ro g ra m ie  fe n o m e n a ln e  dodatki d źw ięk o w o .
Początek seansów o er. 5, 7, i fl'10. w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, iP-10 — Ceny miejsc normalne

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela p<> południu; „Aida" (z wyst. Zale­

skiego, Czarneckiego i Użejki — ceny zniżone). 
Niedziela wieczór: „Fiołek z Mmrm.irtre". 
Poniedziałek: .Wiktorja i jej huzar".
Wtorek: „Carmen".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „W malej kawiarence".
ŚW IT: „Lotnik".
ŚWIATOWID: „Poganin".
SZTUKA: „Pod dachami Paryża".
APOLLO: „Spór o sierżanta Gruszę".
CORSO: „Owoc zakazany" (według sztuki sce 

liicznej Cyankali).
WARSZAWA: „Studentka chemii Helena W." 

(Olga Czechowa, Igo Kyin).
UCIECHA: „Paryżanka".

IMPREZY ARTYSTYCZNE PODCZAS KON­
GRESU ESPERANTYSTÓW IV KRAKOWIE.
IV p.ouh\jjkUok. dnia 8 bm. i wo wtorek 4 Inn. 
odbędą się w Starym Teatrze dwa międzyiuarodo. 
we koncerty z udziałom światowej sławy śpie­
waczki Ady Sari, oraz krakowskiego chóru 
„Echo", pod dyrekcją .Bolesława Wallek-Walew- 
skiogo, zaś we środę dnia 5 bm. odbędzie się na 
Wawelu wspaniały fcstiral muzyki polskiej, któ- 
tego wykonawcami będą: słynna śpiewaczka ko­
loraturowa Ada Sari, sławny śpiewak Zygmunt 
Zaleski, artysta opery „La Scala" w Mediolanie, 
ora?, chór . „Echo" i . orkiestra symfoniczna pod 
dyrekcją Bolesława, Wallek-Walewskiego. — Wo 
czwartek (i lun. odbędzie się w Starym Teatrze 
..Bał Narodów", na którym, ragr-wnozni gościa 
wystąpią, w swych narodowych strojach.

„AIDA" O GODZ. 3 PO POŁUDNIU, zostanie 
dziś odegraną w całym przepychu sławnej nowej 
inscenizacji Uluohanowa i w koncertowej cbsa. 
rt/.ie z pp. Czarneckim, Użejką a Zaleskim na cze­
le, a z pp. Walewską, Hofmanową, Koźmińską 
w pozostałej obsadzie. Batutę dzierży p. M. Zuna.
Wieczorem w niedzielę o godiz, S najnowsza czaru 
jąca operetka Kalin arna „Fiołek z Montnurtre" 
z p. Fontanówną w roli tytułowej, pizy współ­
udziale pp. Nochomcz, Gruszczyńskiego, Folafi- żonej Izb
■skiego, Ruszkowskiego i Wieniawskiego, Liczny I _____
udział baletu przyczynia się w macanym stopniu I """ .......... ..

NABOŻEŃSTWA W KOŚCIELE ŚW. MIKO- 
ŁAJA. Od dnia 2 sierpnia b. r„ fj. od pierwszej 
niedzieli sierpnia br. włącznie, odbywać się bę­
dzie w kościele parafjalnym św. Mikołaja w każ­
dą niedzielo i święto Msza św. o godz. 12-t.ej. 
Inno Msze św. niedzielne: pryniarja o godz. 6%, 
wof-ywa o tr.odz. 9, suma o godz. 10.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w nie­
dzielę dnia. 2 b. m. 0 godz. 12-t.ej Chór Cccyljań- 
ski pod kier. O, KizziT-go odśpiewa szereg utwo­
rów religijnych.

Nieudały dzień antyfaszystowski 
w Krakowie,

W  związku z akcją kom unistyczną w dniu 
dzisiejszymi, jako  dniu „antyfaszystow skim  i an 
tym ilitarystycznym " organa P. P. przeprowa­
dziły na terenie m iasta  i okolic szeregu aresz­
tow ań osób. przychwyconych n a  gorącym  
uczynku rozpowszechniania ulotek o treści anty 
państwowej. Ogółem aresztow ano 13 osób. Do 
zakłócenia spokoju i porządku nigdzie nie 
doszło.

Z posiedzenia Izby Rzemieślniczej.
30 lipca odbyło się plenarne Zebranie izby 

Rzemieślniczej ipod pozew, prezydenta Ja n a  
Wolnego, w obecności (przedstawiciela min. 
przem. i handlu inż. J ,  Hampla, naczelnika 
W ydz. przem.-handl. w  Urzędzie W ojewódzkim 
•w K rakow ie Dr. J .  W yroda. Przedm iotem  obrad 
by ła spraw a w ydania opinji co do stosunku 
liczebnego term inatorów  do czeladników w po­
szczególnych zawodach, przyczem .powzięto 
uchwalę, iż Izba uważa za pożądane, aby regu­
lowanie Stosunku liczebnego uczniów do cze­
ladników  w  pojedynczych pracow niach rze­
mieślniczych następow ało w ram ach kom peten­
cji władz przemysłowych n a  podstaw ie opinji

N astępnie om awiano spraw ę konferencji, ja ­
du powodzenia taj wesołej i melodyjnej operetki, j k a  odbyła się w Państw ow ym  Insty tucie Eks-
prowadzonej z temperamentem przez D. Polzt- 
uottiego. W poniedziałek dnia 3 bm. daną będzie 
ciesząca się niebywałem powodzeniem operetka 
„W iktorja i jej huzar". W glównyrh rejach wystą. 
pią: Fontanówma, Hermanowa, Nochowicz, Fo- 
Jański, Łowezyński, Hilscnrath (rot.nistiz Koltay), 
Ruszkowski i Syroczowski. We wtorek „Carmen" 
Bizeta w zupełnie nowem ujęciu, w obsadzie zło­
żonej z pp. Walewskiej (rola tytułowa), dyr. Za­
leskiego. Czarneckiego, Kisielewskiej., Hingleró- 

wnej i Węgrzynówurj.
GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU STANISŁA­

WY WYSOCKIEJ I IRENY SOLSKIEJ W „BA­
GATELI". Dziś w niedzielę dnia 2 druga premjera 
teatru St. Wysockiej i I. Solskiej, która wczoraj 
tak ciepło została przyjętą przez naszą publicz­
ność. Graną, będzie nowa komedja polska Wł. 
Jastrzębicc-Żalows-ldcgo p. t. „Burza w szklance 
wody", przyjęta z entuzjazmem przez prasę całej 
Polski. — W poniedziałek 3 powtórzenie komedjl 
Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego pt. „Burza w szklan­
ce wody".

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, filar teatrów „Qui 
pro quo“ i „Morskie Oko" w Warszawio, bezkon­
kurencyjny piosenkarz i humorysta, wystąpi ze’ 
swym zespołem dziś w niedzielę 2 bm. w Starym 
Teatrze. Znakomici artyści wykonają bogaty pro­
gram, złożony z najnowszych przebojów, pełnych 
dowcipu i niefrasobliwego humoru. Artyści wy­
stąpią również w teatrze w Krynicy w poniedzia­
łek 3 i we wtorek 4 bm., na/stępnio w Zakopa­
nem we środę o i we czwartek 6 sierpnia w sali 
.Morskie Oko.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTOŚĆ MATKI BOSKIEJ ANIEL­

SK IE J dnia 2-go sierpnia (w niedzielę) połączo­
na jest ze szczególnym odpustem („Portiuncu- 
la”) we w szystkich kościołach franciszkań­
skich.

W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA dnia 2 sierpnia 
o godz. 10)4 podczas .sumy odśpiewają artyści 
Opera- Lwowskiej szereg pieśni relt-gijcYCh.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielę 
dnia 2 b. m. o godz. 10 .podczas sumy kwartet j 
Opery Lwowskiej odegra szereg utworów religij- ’ 
nyeli, przy organach p. K. Wojnarowicz.

portowym  nad eksportem  produkcji rzemieślni­
czej i w związku z tem postanow iono powołać 
do życia przy  tu t. Izbie Okręgowej Komisję 
d la  spraw  eksportu, do k tó re j w ybrano prezy­
denta Izby J .  W olnego, wiceprez. A. Różyc­
kiego oraz członka Izby I. Steine-ra.

W  związku ze spraw ą nielegalnego w yko­
nyw ania rzemiosła. Zebranie zastanaw iało się 
nad fcwestją uregulow ania spraw y chałupni­
ctwa ja k  również w ykonyw ania rzem iosła pod 
płaszczykiem przem ysłu domowego, uchwalono 
odnieść się do min. przem. i handlu celem skło­
nienia władz do wydania zarządzeń, k tó rehy  
pozwoliły i  jednej stro n y  ująć w szystkich rze­
mieślników w ścisłą ewidencję, z drugiej strony 
zwalczyć nielegalną konkurencję rzemiosła.

Z ifa s p  Oszczędności 
m. KroKowa.

W  dniu 31 lipca b. r. (piątek) odbyło się 
w sali portre tow ej na R atuszu  krakow skim  
zwyczajno posiedzenie R ady Komunalnej K asy 
Oszczędności m iasta K rakow a.

Na posiedzeniu tem  w ybrano Przewodniczą* 
cym R ady K asy Prezydenta m iasta  K rakow a 
W ładysław a Bclino Prażmowakiego.

W  dalszym ciągu posiedzenia D yrek to r J .  
Do rawski przedłożył imieniem Zarządu K asy 
spraw ozdanie kasowe.

Z spraw ozdania tego wynika, żo stan  wkła­
dek zlotowych i dolarowych, k tó ry  w dniu I-go  
styczn ia 1931 wynosił zł. 51.508.832.17, w zrósł 
w ciągu siedmiu miesięcy bieżącego roku o su ­
mę zł. 7,924.607.20 i wynosił w- dniu 31-go lipca 
b. r. zł. 59,433.439.43, a  to pomimo znaczniej­
szych w ypłat z ty tu łu  zwrotów w kładek w  lipcu 
b. r. (zł.’ 3.533.118.13)

Liczniejsze niż zazwyczaj podjęcia w kładek 
zostały spowodowane bą/lżto spekulacją za 
względu n a  zwyżkę dolara, bądżto  ogólną psy­
chozą, szerzącą się na podstaw ie zgoła bezsen­
sownych i nieuzasadnionych pogłosek.

W ypłaty  te  zastały K asę najzupełniej przy­
gotow aną i na teraz i na przyszłość, tak , że ma 
ona możność spełniać i nadal sw oje zobowiąza­
nia wobec wkłarlkujących z wielkich zapasów 
rozporządzałnej gotówki, przechowywanej jużto  
w skarbcu Kasy. jużto w bankach państw o­
w ych:

Należy zaznaczyć, ż.n psychoza, o k tó re j ipfl 
wyżej wspomniano, objęła tylko pew ną i to  nie­
znaczną cześć klienteli K asy Oszczędności, ol­
brzym ia zaś większość tej klienteli pozostałą  
wobec tego niezdrowego Tuc.hu zupełnie spo­
kojną.

Sprawozdanie Zarządu przyjęła R ada K asy  
jednomyślnie do zatw ierdzającej wiadomości.

 x —

SMUTNY DZIEŃ.

W dniu onegdajszym jako  w przedostatnim  
dniu sierpnia doręczono kilkuset urzędnikom 
państwowym rozm aitych dykasteryj trzymiesię 
czne wypowiedzenia. W  związku z tem miały
miejsce w K rakow ie .po urzędach dram atyczne 
sceny. K ilkaset rodzin pozbawionych środków  
do życia znajdzie się od 1 listopada bez przy­
szłości.

W  obrębie K rakow skiej Izby Skarbow ej 
(działającej na terenie całego województwa)’ 
otrzym ało wypowiedzenie 140 urzędników. W  
związku z sierpniową falą rcduk-cyj daje się za­
uważyć w sferach urzędniczych’ zrozumiało przy 
gnębienie.

■ ooo----------

Echa z prowineji.
BURZE W POW. GORLICKIM.

W  ciągu ostatnich k ilku  dni szereg gĄmbś 
pow gorlickiego nuwiedzionych zostało  prze* 
gw ałtow ne burze, połączone z piorunam i I g ra ­
dobiciem. N ajbardziej ucierpiały wsie Plechna, 
gdzie grad  zniszczył około 50% zasiewów, 01- 
szany, gdzie zniszczonych’ zastało 25% zasie­
wów. oraz Szalowa i Bosinki. W ysokość s tra t  
narazie nie zdołano ustalić. W ładze pospieszy­
ły  z pomocą dotkniętym  (klęską okolicom.

POŻAR POD WADOWICAMI.

W  Stryszowie ad  W adowice pożar zniszczył 
5 zabudowań gospodarczych, w yrządzając 
szkody n a  39.000 zł. P rzyczyną pożaru —  w a­
dliwa budowa- komina.

NIE DAWAĆ DZIECIOM REW OLW ERU 
DO RĘKI!

8-1 eta i Marjaji Szulecki, z Dąbrowy k . Tan* 
nowa, podczas nieobecności ojca, który wyjo* 
chał na jarm ark, baw ił się rewolwerem' ojca, 
przyczem m anipulował ta k  niefortunnie, 'że spa 
wodował w ystrzał, ran iąc  sw ą m atkę ciężko 
w brzuch. R anną w stan ie  groźnym iprzewiezkw 
no do szpitala. • '  " 'y1'* * *

FISHARMONIE
K R A J O W E : ZAGRANICZNE: — ISriter

S zk ie lsk i K o ty k le w lw
W y b ra d ik l M n ite l

Wielki wybór p i a n i n  i fortepianów
ZAGRANICZNE:

B e e h ste ln  B ofm aiiw
B ln th r e r  
B fts® ndorfer 
E hrbar  
F firster  
G areau

K R A JO W E :
Braeia F lb iger  
B e ttin g  
K ern itop f  
S om m erfe łd

Q uandt  
RiSniaeb 
S e h w e lg b o fa r  
S eh o lze

W ielki wybór w Im trum antach używanych
S k ł a d

DogoNns raty
f o r t e p i  anów

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L l |
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Kolebka przemysłu metalurgicznego w Polsce.
Na południe od Krakowa w niezwykle pięk­

nej okolicy mieści się jedna, z najstarszych sie­
dzib naszego przemysłu ludowego — Świątniki 
Górne, w k tó rych  już od XVI wieku kwitnie 
przemysł m etalurgiczny. W edług opinji k roni­
karzy je s t to  daw na osada szwedzka, o czem 
świadczyłby odrębny typ  miejscowej ludności

zarówno pod względem fizycznym jak  i intel- 
łektualnym . Nazwa pochodzi od przywileju 

nadanego tej gminie przez królową Jadw igę, 
która oddała mieszkańcom tej osady do dziś 
u trzym ujący się przywilej obsługiwania k a ­

tedry  wawelskiej. Do dnia dzisiejszego zakry- 
stjanam i bywają z reguły Świątniczanie, mają-

P anstw ow a Szkoła Ś lu sarsk a  w Św iątnikach G órnych pod K rakow em , założona w 1888 r.

cy za zadanie rn. in. oprowadzanie turystów  
po katedrze i gTObach królewskich.

W  Świątnikach kw itł niegdyś przemysł lu- 
dw isarski, odlewano tu  dzwony, lufy arm atnie 
i wyrabiano broń dla w ojska polskiego.

W wieku XVIII zamieniono przemysł wojenny 
na ślusarski, głównie kłódkarski, zatrudniają­
cy liczne rzesze okolicznej ludności. Szczegól­
ną opieką otoczyła ten przemysł gmina m. K ra­
kowa, zwłaszcza jej wielcy prezydenci, dr.

S ale  w arsztatow e P aństw ow ej Szkoły Ś lu sarsk ie j w Św iątnikach Górnych.

Dietl, dr. Zyblikiewicz, dr. W eigiel, którymi głó- 
Iwnie zawdzięczają Świątniki rozwój swego prze 
anysłu i założenie państwowej szlkoły ślusarskiej 
w  roku 1888. Dziś szkoła ta  podupadła znacz­
nie. Od czasu zlikwidowania W ydziału K rajo­
wego oraz braku  dopływ u funduszów ze źródeł

państwowych, zaczęły się dla szkoły świątnic- 
ikicj czasy bardzo ciężkie. Budynek znajduje się 
w  skrajnem  zaniedbaniu, zupełny brak nowo­
cześniejszych m aszyn a wprowadzona zasada 
sam ow ystarczalności szkoły odbija się fatalnie 
n a  poziomie nauki. Gdy za czasów k'eh

Przem ysłem  k łódkarsk im  zajm ują się całe rodziny, n ie  wyłączając kob ie t, dochodzących 
do w ielk iej w praw y w m onto w aniu  i po lerow an iu  k łódek.

Bezrobocie w poszczególnych zawodach 
i częściowe bezrobocie.

N a ogólną liczbę 263.406 bezrobotnych, za­
rejestrow anych na terenie całej Polski w  dniu 
25 lipca, bezrobocie w poszczególnych zawo­
dach przedstawiało się następująco: górnicy
13.744 bezrobotnych (w tern w Sosnowcu 1.631. 
w D rohobycza 1.175, na Śląsku 9.489), hutnicy 
metalowi 2.9G2 (w tern na Śląsku 2.095, w Gdy­
ni 364), szklarze 2.725 (w tern W arszawa 498, 
Piotrków  516). m etalow cy’ 21.753 (w tern W ar­
szawa 3.339. Łódź 1.259, Sosnowiec 1.448, Dro­
hobycz 1.066, Śląsk 6.214. Poznań 818), włó- 
kiennicy 23.878 (w tem Łódż-m iasto 14.608. 
Łódź-okręg 2.490, Częstochowa 1.111. Sosno­
wiec 1.076. B iałystok 1-074. Biała K rakow ska 
822, Żvrardów723, Śląsk 639). robotnicy budow­
lani 18.735 w tem W arszawa 2.710. Łódź 1.072. 
Lwów 1.014, Śląsk 4.876), pracownicy um ysło­
wi 29.475 (w tem W arszaw a 5.311, Łódź 2.S05. 
Lwów 1.762. Śląsk 3.928. Poznań 2.397. Byd­
goszcz 1.148. Sosnowiec 851. Lublin 7 2 '.  K ra­
ków 741, B iałystok 606. Stanisławów' 709. 
Brześć nad Bugiem 738. W ilno 890).

Pośród .ogółu bezrobotnych liczba niewy­
kwalifikowanych robotników wynosiła 127.612 
osób.

Liczba częściowo zatrudnionych n a  dzień 25 
lipca wynosiła 112.986 osób. z czego przez 1-szy 
dzień w tygodniu pracowało 4.551 osób. przez 
2 dni S.724, przez 3 dni 32.616, przez 4 dni 
41.006 i przez 5 dni w  tygodniu 26.089 osób.

Transporty emigrantów do Francji 
i Belgji.

Transporty em igrantów, udających się w ce­
lach zarobkowych lub do kopalń we Phancjt 
i Belgji, odchodzą z Poznania raz w tygodniu, 
'mianowicie w czw artki wieczorem.

Z transportów  tych  m ogą korzystać, emi­
granci, w yjeżdżający do Francji lub Belgji na 
podstaw ie wezwań imiennych, nadesłanych im 
przez krew nych, znajomych lub pracodawców, 
o  Se oczywiście nie m ają w yznaczonego w y­
jazdu przez stację zborną w Mysłowicach, P o­
la ta m  do transportów  tych  m ogą się przy łą­
czać reem igranci, czyli t . ziw. „nrlopnicy", po­
w racający do F rancji lub Belgji.

Emigranci, w yjeżdżający transportam i 
twspólnemi z Poznania organizowanemu iprzez 
S yndykat Em igracyjny, korzysta ją z 50-cio pro­
centow ych zniżek n a  kolejach polskich, jak  
również ze znacznycłi n a  kolejach zagranicz­
nych".

W odniesieniu do „urlppnilków” belgijskich 
należy  przypom nieć, że winni oni przed w yjaz­
dem  n a  u d o p  zaopatrzyć się w  belgijskie wizy 
pow rotne i powrócić do Belgji przed upływem 
■ważności te j w izy. W  w ypadku nieposiadania 
w iz y ' powrotnej, albo upłynięcia jej ważności, 
reem igranci narażeni są  przy  powrocie do Bel­
gji. na poważne trudności.

Polski Bank Przemysłowy zredukował 
kapitał zakładowy.

Strata posiadaczy akcji tej instytucji.

W dniu 30 lipca br. odbyło się w W arsza­
w ie w alne zgrom adzenie akcjonarjuszy P o l­
skiego B anku Przem ysłowego, znajdującego 
się pod nadzorem  sądowym , na którem  to ze­
b ran iu  zarząd Banku złożył sprawozdanie sy­
tuacy jne  te j insty tucji. ,\V, czasie trzechmie- 
sięcznego m oratorjum  jakie bank uzyskał, 
sporządzono now y 'bilans szacunkow y po 

dzień 31 m aja 1931, w edług którego w k ap ita ­
le i funduszu rezerwowym banku pozostaje su­
m a 6,606.768 złotych. N a tej podstaw ie uzy­
skano  przedłużenie upływ ającego z dniem 27 
czerwca b. r. trzymiesięcznego moratorjum , 
przyczem  zarząd wniósł w  połowie czerw ca do 
sądu podanie o pozwolenie wdrożenia postę­
pow ania układow ego z wierzycielami, k tórym  
postanowiono zaproponować uregulow anie ich 
pretensyj ustalonych n a  dzień 1 kw ietnia 1931 
r. w  wysokości 100 proc. w czterech ratach 
półrocznych. Sąd Okręgowy w W arszawie w y­
rokiem  z 19 czerwca 1931 r. udzielił zezwole­
n ia na wdrożenie tego postępowania układow e­
go, w skutek  czego trw anie Nadzoru sądowego 
zostało autom atycznie przedłużone aż do czasu 
ostatecznego zaw arcia układu z wierzycielami. 
U kład ten powinien być zaw arty  w terminie 
do sześciu miesięcy.

Zachwianie się banku przyniosło jednak 
w  konsekw encji dotkliw ą s tra tę  dla posia­

daczy akcji Banku Przem ysłowego. Mianowicie 
na temsamem walnem zgromadzeniu uchw alo­
no redukcję kap itału  zakładowego banku, w y­
noszącego dotychczas 12 milj. zł. o sumę 
5.400.000 zł. Celem przeprowadzenia tej reduk­
cji dotychczasow e szt. 120 tye. akcyj a  zł. 100 

jjkniennej w artości, będą m usiały być odstem-
plow ane n a  zł. 55 Imiennej w artości, poczem
20 sz tuk  now ych po zł. 100 imiennej wartości, 
w skutek  czego tak  zredukowany kapitał akcyj 
ny  w sumie zł. 6,600.000 podzielony będzie na 

■ 66 tys. sztuk afccyj po zł. 100 imiennej w arto­
ści J ja ż d a .

koszt kształcącego się ucznia wynosił ponad 4 
tysiące koron, obecnie nie p rzekracza półtora 
'tysiąca zł. rocznie.

Urządzenia, maszynowe szkoły m ają duże zna 
■czenie dla miejscowej spółki ślusarskiej, k tóra 
korzysta jąc  z nich, rozw ija sw ą produkcję pod 
względem jakości i ilości. Obecna produkcja 
św iątn idka obejmuje siedemset chałupników 
oraz cztery samodzielne w iększe w arsztaty, 
urządzone na sposób fabryczny a zatrudniające 
każdy około 40 pracowników.

Tu należą firm y ..Mazur1’ (produkująca daw­
niej głównie na potrzeby w ojska, obecnie do­
s taw  tych pozbąwiona), firma Bracia Kwin- 
tow scy, Czerwiński Mieczysław i Ska, -wreszcie 
Słom ka A leksander i K arol Bodzoń. Zakłady t e ‘

produkują zarówno dla rynku  krajowego, jak  
i zagranicznego.

Przem ysł św iątnicki promieniuje także i na 
okolicę, zwłaszcza sąsiednie miejscowości Rze- 
szotary i Siepraw, gdzie kwitnie również prze­
m ysł ślusarski, Ochojno, gdzie w yrabiane są 
przyrządy dla przemysłu ceglarskiego itd. Ł ą­
cznie, w e wspomnianych wsiach istnieje 30 
w arsztatów , zatrudniających po kilka osób. — 
■Obecnie, w raz z całem życiem gospodarczem 
przechodzi ten przem ysł ciężki kryzys z braku 
odpowiednich kapitałów  inw estycyjnych i obro­
towych, z -pewną pomocą przychodzi mu jedy­
nie Tow arzystw o Przem ysłu Ludowego w K ra­
kowie. i -  !

» - i. oOo —

U nerwowo chorych i cierpiących psychiczni®
łagodnie działająca naturalna woda gorzka „Fran- 
ciszka-Józefa" przyczynia się do dobrego trawie­
nia, daje im spokojny, wolny od ciężkich myśli 
sen. Żądać w aptekach i drogeriach.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 1 sierpnia. Dolary 9.01)4, 9.03)4, 

8.99)4'. Dewizy: Belgja 124,66, 124.97, 12435;
Gdańsk 171.98, 172.41, 171,55; Holandja 359.85, 
360.75, 358.95; Londyn 43,86, 43,47, 43,25; Nowy 
Jork  8,92, 8.94, 8.90; Nowy Jork  telegraficznie 
8.92, 8.94, 8.96; Oslo 238,75, 239.35, 238.16; Parvż
35.00, 35,09, 34,91; Praga 26,45, 26.51, 26.39;
Sztokholm 238.90 239,50, 238,30; Szwajcar,ia
174.13, 174.56. 173.70; Wiedeń 125.47, 125,78,
125,16; Wiochy 46.75, 46.87, 46,63.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 115 — Sole Potasowe 90.
Pożyczki: 7 % stabilizacyjna 72.25 — 8% Listy 

Zastawne Banku Gos-p. Kraj. 94 — 7 % ' Listy 
Zastawne Banku Gosp- Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 sierpnia. Paryż 20.12, Londyn 24.01, 

Nowy Jork 5,12.87, Belgja 71.57)4. Wiochy 26.83, 
Hiszpan,ja 46.20, Holandja 206.70, Wiedeń
7 2 .0 7 . Sztokholm 137.25, Oslo 187,15. Kopenha­
ga 137*15, Sofja 3.72. Praga 16,19. Warszawa 57.45, 
Budapeszt 90.02)4, Biało gród 9.08 K , Ateny 6,65, 
Konstantynopol 2.43, Bukareszt 3.04-rj' fHelsing- 
fors 12,90.

■  —  im mmmm uaf*

'Radio.
T ELEW IZJA  ZBLIŻA SIĘ...

„D aily  H era ld “ organ  ang ie lsk ie j „L a- 
bour p a rty "  przeprow adził po raz p ierw szy  
w  L ondynie in te resu jący  ek sp ery m en t rad jo- 
wy. R edakcja dzienn ika połączyła się z żoną 
angielsk iego  m in istra  sk a rb u  Mrs. S now den 
d rogą telefoniczną, a rów nocześnie i te lew i­
zyjną i p rzeprow adziła  z n ią  odpow iedni wy­
wiad. Pom im o iż odległość m iędzy obydw o­
m a punktam i w ynosiła przeszło m ilę an g ie l­
ską, redakcja  zapew nia , że obraz pan i Snow ­
den  na ek ra n ie  w idać było doskonale  i p la ­
stycznie. A p ara tu ra  sk łada ła  sio z m ałego 
czw orokątnego pudełka  o m nóstw ie o tw or­
ków i drutów’ oraz ze zw ykłego odb io rn ika 
radjow ego. Całość by ła n iezm iern ie  uprosz­
czona pod w zględem  technicznym . P artn e rzy  
b iorący udział w iym  eksperym encie- mogli 
się w zajem nie niety lko słyszeć, a le  i widzieć. 
Być może, że już w b lisk ie j przyszłości u ik t 
nie będzie m usiał sie denerw ow ać, gdy roz­
m owa przez telefon się  u rw ie , dzwonić, i py­
tać: „halo! czy pan (w zględnie pan i) je s t 
przy ap a ra c ie ? "  — lecz będzie w idział osobę 
z k tó rą  rozm aw ia, będzie m ógł obserw ow ać 
je j w yraz tw arzy, wyw oływ ać m iły uśm iech, 
spo jrzen ia  i t. p.

A le wrśród ludzi nigdy nie b rak n ie  scep­
tyków , którzy zawsze, w szędzie i we wszyst- 
kiern u p a tru ją  ty lko ciem ne strony. Co to  b ę ­
dzie, jeżeli w ierzyciel zadzw oni do sw ego 
d łu żn ik a?  D ziś m ożna było p rzynajm nie j 
głos zm ienić i udaw ać, że nas n iem a w do ­
mu. Z chw ilą w prow adzen ia  apara tów  te le- 
fonowizyjnych już to n ie  będzie m ożliwe. — 
..Gzy w ięc n ie le p ie j pozostać przy starych 
ap a ra tach  te lefonicznych?" — zapytu je re ­
dakcja  „D aily  H era ld u "  i pozostaw ia to py­
tan ie  bez  odpow iedzi.

Programy stacyj radjowych.
Poniedziałek 3 sierpnia.

Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11.53 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13,10 Ko­
munikat meteorologiczny: 14.50 Komunikat gospo­
darczy: 15,25 Odczyt i przegląd komunikacyjny;
16.15 Płyty gramofonowe; 16,45 Komunikat i po­
gadanka literacka w języku francuskim; 17,15 
Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt i koncert z War 
szawy; 19 Rozmaitości; 19.20 Odczyt pt.: „Ostatnie 
dmie pokoju w- świetle dokumentów" wygłosi dr 
K. Kumaniecki. prof. Un. Jag.; 19,10 Transmisjo 
z Warszawy; 20,15 Koncert z Sali Starego Te­
atru z okazji XXIU. Powszechnego Kongresu Espe 
rantystów. Udział biorą.; Ada Sari, światowej sła­
wy śpiewaozka. primadonna oper zagranicznych, 
oraz Krak. Tow. śpiewacze „Echo" pod dyr. B. 
Waliek-Walewskiogo. Słowo wstępne wypowie 
prof. dr Odo Bujwid; 22,15 Transmisje z Warsza­
wy; 22,25 Program na dzień następny; 22,30 Mu­
zyka lekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 16,35 Lwowski kącik szacho­
wy: 17,20 Recital fortepianowy p. Krajewskiej- 
Bergerowej; 20,15 Transmisja z Sali Starego Te. 
atru w Krakowie z racji Międzynarodowego Kon­
gresu Espera-ntystów.

Warszawa (1411,8). G. 1*1,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe: 13,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Komunikat go­
spodarczy; 15,25 ,,0 zwalczaniu i zapobieganiu 
gruźlicy11; 15,45 Przegląd komunikacyjny: 16 Pły­
ty gramofonowe; 16,45 Komunikat dla żeglugi i 
rybaków; 16,50 Pogadanka literacka w języku 
francuski/m; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 „Pan 
Podkomorzy i Klucznik"; 18 Koncert popołudnio­
wy w wykonaniu Wiedeńskiego Tria Kameralne­
go; 19 Rozmaitości; 19,20 Pogadanka radjotech- 
niczna; 19,35 Płyty gramofonowe; 19.40 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza"; 19,55 Państwowy Instytut Me­
teorologiczny: 20 Prasowy Dziennik Radjowy:
20.16 Komunikat .sportowy; 20,15 Transmisja z Sa­
li Starogo Teatru w Krakowio z racji Międzyna. 
rodowego Kongresu Esperantystów; 22,15 Doda­
tek do Prasowegn Dziennika Radjowego: 22,20 
Komunikaty; 22,25 Program na dzień następny;
22.30 Muzyka taneczna z restauracji,-Polonia Pała­
ce Hotel".

Katowice (408,7). G. 15,10 .Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 19 Codzienny odcinek powieściowy;
19.30 „Gospodarka cieplna słońca" wygłosi mgr. 
St. Turski; 20,10 Kaawwdk&tj; Straiąctwft gl%<t 
skiego. ■*
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■ Kortezy zgodne z rządem.
M adryt, 1, 8. (PA 'r). A gencja Fabra donosi: 

debata polityczna prowadzona na zebraniu bon 
sUTuant.y zakończyła się w dr.iu wczorajszym 
W szystkie przemówienia wygłoszone w czasie 
sesji, św iadczyły o  powszechnem poparciu, ją  
kiego izba udziela rządowi na w szystkich od 
cinkach jego działalności politycznej. Posiedzą 
Hie zamknięto wśród entuzjastycznych owacy 
W czorajszy dzień parlam entu może być uważa 
n v  za historyczny.

ZAMACHY POLTTYCŹNE W IND JACH.
Londyn 1 sierpnia. Dzienniki londyński 

podają, że w ciągu ostatnich 20 mieAęcy doko­
pano  w Indjach 37 zamachów politycznych 
k tó rych  ofiarą padło 14 wyższych urzędników 
angielskich.

MAC DONALD WYPOCZYWA,
L o n d y n  i  s ie rp n ia . P rc m jo r  an g ie ls k i M ac  

D o n a ld  w y je c h a ł dziś  n a  u rlo p  do L-ossiem oulh  
■w S z k o c ji, g d z ie  za b a w i p raw d o p o d o b n ie - aż do 
zw o ląn i;ę ':ko n T eren c ji o k rą g łe g o  s io łu 14.

Ukaranie nieostrożnego lotnika.
Paryż., 1 sierpnia. Lotnik francuski, który 

kw ego-czasu donosiliśmy —  w lekko
myślmy sposób obniżył się nad szosą, do tego 
łtopn ia. że podwoziem zawadzi! o przejeżdża 
jące auto w skutek czego 2 osoby zostały for 
małr.ie zgiłotynowaue a jedna ciężko zraniona 
został wczoraj skazany przez sąd w ojskow y na 
półtora reku więzienia. Oprócz tego lotnik zo­
sta ł zasądzony na zwrot odszkodowania dla ro 
dzin ofiar.

PRZY.WIJSOWE LĄDOWANIE
H E R N D O N A  I  P A N G B O R N A .

Moskwa, t  sierpnia. Lecący naokoło świata 
lo tn icy  Herndon i Pnngboni, k tórzy ubiegłej 
nocy w ystartow ali z Moskwy do Irkucka, po 
przeleceniu Uralu zmuszeni byli lądow ać na 
odłudnem miejscu w odległości 330 km. od Ku- 
«tanai.

TRAGICZNA UCIECZKA WŁOŚCIAN 
Z SOWIETÓW.

W arszawa, 1. S. (Telef. wl.). Kolo Rakowa
na odcinku granicznymi straży  KOP. słyszano 
w ciągu minionej nocy gęstą strzelaninę na. te ­
rytorium  sowieckicm. Nad ranem spostrzeżono 
trzech zb‘egów, ścigany eh przez straż sowiecką. 
Okazało się ,_żesą  to włościanie z okolic. Zasła 
wda. k tó rzy  udali się do Zaslaw bkich lasów. 
»by zaopatrzyć się y  opał. T am -spo tka! ich 
pa tira] s traży  leśnej, k tó ry  chciał ich areszt.o 
wać. W łościanie rzucili się jednak na straż z 
siekierami i rozproszyli ją . P o  wszczętym alar 
tnie oddziały wojskowe zarzadziłc obławę. 
W  walce zginęło 6 włościan i trzech żołnierzy 
sowieckich. Czterem udało sie. zbiec.

■K •

Harcerze polscy w Kandersteg,
Genewa, 1. 8. (PAT). Grupa polska- na Mię­

dzynarodowy Zlot starszych  skautów, wyru 
szyta do K andersteg  dnia 27 ub. m. z Buczą, 
*atrzymują<e się przez, jeden dzień we Wiedniu, 
gdzie IfOńczj^y sie obrady m iędzynarodowego 
Biura Skautów, na k tó rych  obecny by t n a­
czelny skaut św iata Eaden-Powell. W  dniu 29 
ub. m. skauci polscy przybyli do K andersteg. 
Zwiedziwszy po drodze Zurych i Bern. Kandcr- 
*tog jest położone niedaleko Jururfrau i słynne­
go Tnterlaken. Mieści się ono u stóp  RKimlfealp 
(3071 m.) na wysokości około 1700 m. Obóz 
ogólny oraz wspólne urządzenia -zostały w yko­
nane przez Związek szwajcarski z niezwykłą 
starannością. Grupa polska była w itana bardzo 
Serdecznie. W  dniu 30 ub. m. nastąpiło Otwar­
cie konferencji st. skautów , dokonane przez 
przewodniczącego Związku szwajcarskiego W il­
helm a v. Bonstadtera. Tematem obrad była 
* prawa ruchu st. skautów  w poszczególnych 
Vrajach oraz kw estja, czy założenia ruchu są 
te  same. co dla młodszych skautów .

Demonstracje komunistyczne spaliły 
na panewce.

W arszawa, 1, 8. (Tok wł.). Dzień 1 sierpnia 
miał być w edług zamiarów kom unistów  dniom 
kom unistycznej p ropagandy przeciwwojcnncj. 
Dzień ton m iał w Polsce przebieg- zupełnie spo­
kojny. Agitacja komunistów nie zdołała skło­
nić bezrobotnych naw et w okręgach .przemysło­
wych do uformowania jakichkolw iek pochodów 
dem onstracyjnych. Jedyny  incydent zaszedł w 
Strzemieszycach, pow. będzińskiego, gdzie przed 

'Urzędem gminnym zebrała się 'nieliczna grupa 
bezrobotnych. Rczrobotni zaczęli zasypywać 
lokal urzędu kam ieniami i wybili kilka szyb.

Interweniującą, policję obrzucono gradem k a ­
mieni. Policja dala salwę w powietrze, po k tó ­
rej dem onstranci się rozproszyli.

MARSZ. PIŁSUDSKI W  SULEJÓW KU.

W arszawa, 1. 8. (Telef. wl.). W  sobotę, o 
godz. 5 .IG przyjechał do W arszaw y z Dniskie- 
nik wraz z rodzina, m arszałek Piłsudski. Po 
k/rótkim pobycie w Belwederze udał się sam o­
chodem do Sulejówka.

dzień redukcyj.
Tysiące pracowników umysłowych bez pracy.

W arszaw a 1. S. (Telef. wl.). W piątek 31 
lipca m inisterstwo ośw iaty w ysiało szereg wy­
mówień. Ja k  mówią, zredukowano 1,900 na- 
liczucieli i 22 urzędników centrali. Przew idują, 
że redukcja s i nauczycielskich zmusi m inister­
stw o ośw iaty  do zamknięcia około 2.000 szkół 
powszechnych. R edukcje w centrali dadzą ulgę 
skarbow i dopiero po trzech miesiącach, t. j. od 
listopada. Pozatem zostały dokonane zwolnie­
nia w wielu biurach państwowych w stolicy i 
na prowincji. Ograniczyły się one głównie do 
resortów  skarbow ych, przeważnie w kasach i 
urzędach skarbow ych, oraz kontroli skarbowej, 
m inisterstwa ośw iaty m inisterstwa spraw  w e­
wnętrznych, sądownictwa i kolei. W mniej­

szych rozmiarach zwolniono pracowników 
w7 innych resortach  państw owych. 7. prowincji 
brak jeszcze bliższych danych. W  każdym ra­
zie w dniu 1 sierpnia zwolniono, lub przenie­
siono na em eryturę znaczną lic/.bę pracowni­
ków państwowych, Jeżeli do tego dołączyć 
wymówienia w K asach Chorych, ubezpieczeniu, 
sam orządzie i gospodarce pryw atnej, to  dzień 
1 sierpn:a zapisał się cznrnemi zgłoskami wśród 
mas pracowniczych Polski.

M agistrat m. W arszawy zredukował z dniem 
1 sierpnia. 230 pracowników. Ministerstwo spr. 
wewnętrznych w7 ciągu lipca i sierpnia wymó- 
wioł w centrali, województwach i- starostw ach 
posady 96 osobom.

arady klubów parlamentarnych.
Żądania Stronnictwa Ludowego.

m o ż e  m l e ć  k a ż d y !
Parcele budowlane w Krakowie, każdej wiel­
kości od 1 doi. za m2 sprzedaje za gotówkę 
i na raty. — Tani materiał budowlany na 
miejscu, Światło i wodociąg. — Blisko tram­
waju i przy stacji kolejowej. PJan parcela- 

cyjny i bliższe szczegóły:

„ P Ł A S Z O W I A N K A * .
K ra k ó w , POTOCKIEGO 2. T eł. 104.10.

BE7.P. BLOK OMAWIAŁ SPRAW Y SAMO- 
RZĄDOWE I KONSTYTUCYJNE.

W arszawa 1. 8. (Teltpf: wl.). W sobotę od­
było się plenarne posiedzeń’*} Klubu B. B.. któ 
ro zagaił ptr< z. Sław ek, wspominając, -że Kliub 
zajmie się obce,ni© projektem  malej ustaw y sa ­
morządowej, o raz zm ianą K onstytucji. Pos. Ma 
ko w s-ki mówił o pracy K om bji K onsty tucy j­
nej, nadm ienia ją©, żo kom isja sejmowa opubli­
kuje całą ankietę konsty tucy jną. Fos. TTo- 
lówiko przedstawi! polityczne znaczenie projek 
tu m ałej ustaw y samorządowej, o k tórej po­
pularny jof.orat inform acyjny wygłosił wiownin. 
Kazimierz K orsak.

KRÓTKIE POSIEDZENIE PREZYDJUM 
KLUBU NARODOWEGO.

Prezydium Klubu Narodowego odbyło k ró t­
kie posiedzenie, ale kom unikatu nie wydano, 
gdyż w połowie sierpnia zbierze się kom itet 
polityczny i omówi sytuację.

N a posiedzeniu Klubu Farlam cnla.ruego 
S tronnictw a Ludowego pos. Ly pace wiąz wyglo 
sił referat o  sytuacji gospodarczej Polski i 
Europy. W rezultacie po dyskusji Klub postano 
w ił dom agać się od Sejmu i rządu: 1) Obniże­
nia ciężarów podatkow ych tak  państwowych, 
jak  i samorządowych, 2) Odroczenia term inu 
płatności (m oratorjum ) lub zupełnego umorzę 
n ia należności od wsi dla skarbu państw a tak  
z  ty tu łu  pożyczek, jak i z ty tu łu  należności za 
parcelację gruntów  państwowych, 3) P rzezna­
czenia odpowiednich suin na wykup zboża, ce­
lem uzyskania cen minimalnych, całkowicie o- 
płacających koszta produkcji rolnej.

Klub postanowił w tych dniach opracować 
w tych spraw ach w niosek ustaw odaw czy, k tó ­
ry  zgłoszony zostanie na sesji sejmowej, k tó ­
re j jak  najrychlejsze zwołani© w ohecnem ka- 
tastrofalnem  położeniu państw a jest konieczne.

Podjęcie normalnego obrotu płatniczego wNiemczech
Berlin, 1. 8. (PAT). Biuro Wolffa komuni- 

tijp; stosownie do zapowiedzi rządu Rzeszy, 
nastąpi w przyszłym tygodniu podjęcie normal­
nego obrotu płatniczego. W (poniedziałek roz­
pocznie się nieograniczony ruch przekazow y 
między instytucjami-, malożąecmi do organizacji 
rozrachunkowych banków. We w torek ruch 
przekazow y rozszerzony zostanie na wszystkie 
insty tucje z wyjątkiem  przekazów na pocztowe 
konta czekowe i konta żyrowe Banku Rzeszy. 
W  środę 'zniesione będą ostatnie ograniczenia i 
również ograniczenie w w ypłatach gotów ko­
wych n a  konta bieżące i żyrowe. K onta oszczę­
dnościowe banków , k as  oszczędności i spół­
dzielń podlegać będą nadal pewnym ograni­
czeniom.

Banki amerykańskie a sytuacja Niemiec
Nowy Jo rk  1 sierpń.ia. W  gm achu Federal 

Reserve Banku zbierze się dziś wieczór konfe. 
rencja bankierów  now ojorskich, w celu pod­
jęcia obrad nad propozycją, prezydenta Banku 
Rzeszy dra Luthera, aby banki am erykańskie 
przez G miesięcy nie wycofywały z Niemiec 
kredytów  krótkoterm inow ych. Ja k  słychać, ko 
a finansowe Nowego Jo rku  będą nalegały , aby 

środki zapobiegające ucieczce kapitałów  z Nie­
miec zostały nadal utrzym ane. Z te j też przy­

czyny finansiści am erykańscy w yrażają uzna­
nie z powodu podwyższenia stopy  dyskontowej 
Banku Rzeszy do 15 procent.

Niemcy pożyczają, a sami kredytują 
Sowietom.

Bruksela, 1. 8. (PAT). P ism a brukselskie 
w yrażają zdziwienie, że Niemcy, żądają© wszę­
dzie złota d la  swojego ratunku , m ają jednak 
dość pieniędzy na pożyczanie ich Sowietom. 
O to od dnia 1 stycznia b. r. przemysł niemiec 
k i o trzym ał z Rosji zamówienia na 500 miljo- 
nów m arek. Zamówienia te  nie są płatne od­
raza  ; Niemcy oddają je  na 24-miesięczne k re ­
dy ty , k tóre są pokrywane przez subwencje rzą 
dowe, brane od banków7, a te  zaś otrzym ują 
pieniądze z Londynu. Pożyczać Niemcom .po to, 
by  te  znowu pożyczały je  Sowietom, na to — 
zdaniem prasy  —  trzeba być zupełnie niespełna 
rozumu.

Bruning i Ciirtius jadą do Rzymu.
Berlin, 1 sierpnia. Z kół m iarodajnych do­

noszą, że kanclerz Bm ening i m inister spraw 
zagranicznych Curtius w yjadą do Rzymu we 
środę 5 bm. Przybędą oni do stolicy włoskiej 
w piątek rano  i zabawią tara dwa. dni.

ocjalistyczna Międzynar. za rewizją traktatów.
W iedeń, 1 sierpnia. Na posiedzeniu noenem 

kongresu M iędzynarodówki socjalistycznej przy­
jęto znaczną większością rezolucję dom agającą 
się rewizji (!) trak ta tów  (!) pokojowych (!) i ure 
gulowania kw estji mniejszościowej. P o  glosowa­
niu kongres w ysłuchał spraw ozdania Roberta 
Grimma (Szwajcarja) w sprawie m iędzynarodo­
wego kryzysu gospodarczego i bezrobocia. Po 
dłuższej prelekcji Grimm przedłożył rezolucję, 
k tó ra  m. iu. powdada:

„Nie zapoznając zasług Ligi Narodów7 i bez 
jakichkolwiek uprzedzeń Kongres musi jednak 
stwierdzić, że zawiodły dotychczas wszelkie w y­
siłki Ligi Narodów, opanow ania spraw  gospo­
darczych. Liga Narodów w obecnej formie nie 
jest zdolna do spełnienia swego zadania. Bę­

dzie ona zdolna do ujęcia całokształtu  zagadnień 
gospodarczych dopiero w tedy (?), gdy  klasa 
pracująca będzie m iała w niej zapewmione s ta ­
nowisko naczelne’1.

W  dalszym  ciągu rezolucja brzmi:
„K lasa pracująca m usi wytężyć siły do 

walki, aby pod naporem kryzysu gospodarcze­
go nie dopuścić do upadku solidarności mię­
dzynarodowej. odeprzeć a tak i reakcji i dążyć 
do urzeczyw istnienia idei socjalizm u oraz strzec 
pokoju11.

Do tej rezolucji zgłosili wnioski zmian: Nie­
zależna partja  socjalistyczna w  Polsce, sjonl- 
s tyczny  Bund, niezależna p artja  pracy W ielkiej 
B rytanji i P . I, Schm idt (Holamdja).
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gieiski pożycza 50 milj. funtów.
P aryż, 1 sierpnia. Dziś zaw arty  został układ 

w sprawie pożyczki dla Banku Angielskiego 
w wysokości 50 miljonów funtów szterlingów. 
W  pożyczce tej uczestniczą banki emisyjne No­
wego Jo rku  i Paryża. Układ został podpisany 
dziś w7 południe w gmachu Banku F rancusk ie­
go. Podpisu dokonali gubernator B anku F ran­
cuskiego Moret ; dyrektor Banku Angielskiego 
sir Robert K indersley.

BANK ANGIELSKI POW IĘKSZA EM ISJĘ 
MONETY OBIEGOW EJ.

Londyn (PAT). B ank angielski ogłasza: Wo 
bec tego. że Bank F rancusk i i F ederal R escrve 
oddały do jego dyspozycji k red y ty  w wysoko­
ści 25 miljonów f. szt. Czyli razom 50- miłjonów 
f. szt. udzielił skarb angielski na żądanie Ban­
ku  A ngielskiego upow ażnienia Bankowi A n­
gielskiem u, zgodnie z  u staw ą z  r . 1928, do

Otwarcia Kongresu Esperantystó w
W spaniała Z łota sa la Domu K atoh, tonąc* 

w zieloni i kw iatach, w ypełniła się  w sobotą 
kooł godz. 7-mej wice,cór wielką rzeszą uczest­
ników 23-go K ongresu Esperantystów : Na I*** 
djum zasiadło prezydium Kongresu z dr. Oda 
Bujwidem i ks. Csehcm na czele. Pi rwszo rzę­
dy krzeseł zajęli przedstawiciele władz, św iata 
naukowego o n  z pr/erMawiciek* różnych otg* 
nizaeyj.

Po godz. T m  oj ork iestra  odegrała Hymn' 
państwowy, poczem zabrał glos jeden z człon­
ków7 prezydjum , b. przewodniczący poprzedni© 
go zjazdu esperautystów  w Oxfordzie. Mówca 
podniósł znaczenie obecnego K ongresu dla K ra 
kowa i podkreśli! olbrzym ie zasługi Polski na 
polu rozpowszechnienia esperan ta wśród naro­
dów świata.

/.kolei przemawiał i delegaci rozm aitych 
państw  o znaczeniu esperan ta  dla porozumie­
nia orędzynarod-owego. Jeden z delegatów  w y­
głosił przemówienie za koniecznością u trzym a­
nia pokoju światowego.

N a K ongres przybyło około 1.000 osób, r *  
prezentujących 23 narody św iata.

Wieczorem odbył się w salach S tarego Te* 
a tru  rau t, w ydany przez prezydjum m agistrat 
tu K rakow a d la uczestników  Kongresu.

Do późnej nocy panował na. ulicach m iasta 
niezw ykły rubli. Policjanci w zielony cli opas­
kach n a  rękaw ach, oznaczających znajomość 
języka es poranek i ego. udzielali gościom za-gra- 
n :cznym w skazów ek w tym  języku.
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Bandycki naiad na listonosza.
W arszawa, 1. 8. W sobotę nieznani bandyci, 

z których jeden zam askow any, napadli w po. 
bliż.u N iska w województw ie lwowskiem na li­
stonosza agencji pocztowej w W iśnicy, pow ra­
cającego z urzędu pocztowego z N iska. Po 
steroryzow aniu listonosza zabrano mu torbę, 
zaw ierającą 45C0 zł. gotów ką, listy  pieniężne 
na 50 franków  oraz szereg innych mniej w arto­
ściowych przesyłek. Za bandytam i zarządza­
no pościg.

NAPAD NA AMBULANS POCZTOWY.
N a am bulans pocztowy, zdążający z Przo* 

myślą do Bitczy napadli nieznani spraw cy. 
W czasie w alki rewolwerowej jaka wywiązała 
sie pomiędzy napastnikam i a funkcjonariuszam i 
am bulansu, został śm iertelnie ugodzony kulą 
jednego z bandytów  policjant Jan  Gibczyński. 
Bandyeei uciekli i nie zdążyli zrabować ładun­
ku am bulansu, k tó ry  wiózł m. in. 18 tysięcy zł. 
Na miejsce zbrodni p rzybył sta ro s ta  przemyski 
oraz organa policyjne. Za bandytam i, k tó rych  
było G wszczęto pościg, jak  dotychczas bez re­
zultatu .

  ooo -
P. MATUSZEWSKI W Y JECHA Ł 

DO MOSKWY.
W arszaw a, 1. 8. (Telef. wł.). W sobotę rana 

wyjechał do Moskwy b. m inister skarbu  Matu­
szewski. Zabawi on tam tydzień i wróci do k ra . 
ju przez Finlandję.

SKŁAD D Y REK CJI BANKU URZĘDNICZEGO.
W arszawa, 1. 8. (Telef. wł.). U konstytuo­

wała- się dyrekcja Banku Urzędniczego. D yrek­
torem został dr. Pollak. stanow iska 2 -go i trze ­
ciego dyrek to ra objęli Michał Zółtowicz i W ła­
dysław Balcerzak.

ZATRZYMANY SPADEK CEN ZBOŻA.
W arszawa, 1. 8. (Telef. wł.). Spadek cert 

zboża zaznaczający się od kilku dni został w 
piątek za trzym any .'W  sobotę n a  terenie całego 
kraju tendencja, n a  zboże została utrzym ana. 
Sfery rolnicze nie spodziew ają się dalszego ob­
niżenia cen zboża. *

GŁÓWNA WYGRANA1.
W arszawa 1. 8. (Telef. wł.). Podczas sobot­

niego losow ania premij 3% pożyczki budow la­
nej. główna, w ygrana 250.000 zł. padła na. Nr. 
G05.328, d ruga w ygrana 50.000 zł. n a  Nr. 
329.687.

DOLAR 9.015.
W arszawa, 1. 8. (Teł. wł.). W  sobotę k u rt 

oficjalny dolara gotówkowego obniżył się na 
9.01 i pół. K urs Banku Polskiego obniżył s’ę 
do 115.

zwiększenia emisji m onety obiegowej o 15 mil­
ionów f. szt. na okres trzech tygodni. Wobec 
powyższgo całość emisji będzie się wyrażała 
sumą 275 miljonów I. szt.
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i KTN'EJE PKZESZEO 1©0 LAT
Ddzrtaszona 20-tu  prem jami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami

|  Grar<d P r l x  Rzym 1926
Ztótł m  i la l  Gniezno 1925. Złoi/  medal Rzym 1926

Zł*>ły medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Ztbty m sdal Wilno 192$, złoty medal P W. K Poznań 1929, zloiy medal Wilno 1930
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§osta?e£a napęd elektryczny
C e n y  n a j n i ż s z e !  D i n

Odlewnia dzwonów
& A R O L A

Schwabego
w  B ia łej k. B ielska
Poleci d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, e niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzs-orćw pojedynczych i zespo­
łów kilkuuzwon owych.

Dostraja nowe dzwuny pod 
gwarancją czystej harmonji do 
ju t istniejących.

Przelewa pęknięte d zw o n y , 
przemontowuie siarę s y s te m y  
dzwonienie na nowe.

W y k o n u je  kompletno kon- 
strukeib ■‘alazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n ic -  lub kon- 
strnkeje drewniano w wieży.

do dzwonów każdego ciężaru! 
g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

■ H n B B H H B f f l ,

N le b fw a łk  okazja.
" a  sezon le-ni postanowiliśmy wysiać irezliczo- 

n ą iló ść  komplet Jar o pierwszej jakości po cenach 
ną, niższych koiiknrencyjnych, które nadają się dla 
k -iie g o  do.cn

tylko za 14 zl, 90 gr. 
wysyłamy: 4 mtr. na elegancką aoknlę damską, 1 
poplower damski w na jp iln ie jszych  angielskich 
deseniach, 1 kcszalę damską dzienną haftowana 
w dobrym gat kolorową, 1 para reform damskich 
letnich w do"' ym grtnnku, 5 par ikarpetek męs­
kich cwem. 3 chusteczki do nosa.

To wszv-tko wysyłamy tylko za 14 zł. 90 gr. 
tylko z r  22 zt. 35 gr. 

w ysypm y: 4 mtr. na suknię damską w rótnyeh 
dereniach, 6 mtr. barchanu na bieliznę czysto bia­
łą lub w paseerki w odpowiednim gatnrku, 4 mtr 
na kalesony, 1 koe salę m ę»k„ 1 para kalesonów, 
4 ntr. ręcznikowe w dobrym gatunku, 1 przeście- 
adło w dobrym gat. pełnej długóści i ar-rokości, 

l 'm tr .  na fartach 3 chusteczki do nosa, 3 pary 
skarpetek cwem. w  dobrym g it. — To wszystko 
wysyłamy *ylk za 22 zł. 35 gr. — Do powriazych 
kompletów dolicza ny  2,50 er. tyt, opakowania i 

opłaty pocztowej,
58 mtr. ty lko zą 44 zł. 85 gr. 

wesyiamy: 10 mtr flanelki na bieliznę w dobrym 
gat. czysto białą lub w paseczki, 10 mtr. płótna 
kremowego nadająca się na bieliznę wszelkiego 
rodzaju, 10 mtr. płótna białego w dobrym gatnn.ru, 
lO^rctr. Oksfordu w paseczki lub w krateczkl w do­
li rm gatunku, 10 mtr. ręcznikowego wodpowied- 
nin gat 6 mtr. zefiru w różnycł angielskich de 
seniacb na koszule męskie dzienne. — To wszyst­
ko wysyłamy tylko za 44 zł. 85 gr. — Do danego 

k nnletu uoliczajny 3,50 gr. jako koszta porta- — 
Wyżej wymienione komplety wysyłamy j j  otrzy­
maniu listownego zamówienia (piąci się przy od­
biorze nr poczcie). — Za dobroć towaru gwaran­
tujemy. — Adresować prosimy:

H u r t .  s k ła d ,  m a a u fa k t .  
P .  T . ^ W Y G O D P O Ł *

Łódź, skrz. poczt. 
Na ząapnie wysyłamy bazpłalne cenniki.

60.

WgfwOrnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej

, Absolwentki państw, szkół) przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy iraz przyjmuje zamówienia we- 
bug obranych wzorów, za gotów'--; lub aa rat n

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W IE D Z A "
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.
Drzvgotowuiaee na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korestiondsncji 
zapomocą świeżo, przez fachowych profe­
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

Przyjmuią wpisy na nowy ro t  szkolny 1931 jj
1). Kur= maturvczny nrnnazjalny wszystkich 

typów i semin naucz.
2). Kurs średni 5-tej i 6-tei kl. gim n.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kur? 7-mlu kies szkoły powszechnal.

U w ajzat Uczniowie kumów korespondencyt- 
nych otrzymuje co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-clu 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA* wykładają n a i w r ■ 

bitnieisze sił r  fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (euic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. jak również bogata bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  n r o s p a k tó w .

H9999

Przepuklinowe ?asy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

O p a s k i  B ;2 u s| n e
Suspensoria, prostotrzym acze

g u m o w e
dla c ierp ią cy ch  na n og i

Hariędlzia Lekarskie
i artykuły  gum ow e

Ł. ^n^pińskl- Kraków
uI-Mikaiaistca 7.Te!.10595

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe nraz części 
zapasowe do tychże. — btare 
instrum eta naprawia, zestraji 
kupuje lub wymienia na nowe

J ^ t N IK l iL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy zakła­
daniu 1 kompletowaniu ze 

spotów orkiestralnvch 
udziela b e z p ła tn ie .

B a n k
H lilm i - Kredytowy
Spółdzielnia zogr. odDOw.
w Mysłowicach,
ul. Kra kow ska L. 16. 
Udziela długotermino­
wych pożyczek hipo­
tecznych na 12 lat.
Intormacii udziela się ust­

nie lub pisemnie.

Życie i śmierć
P Jezusa,

Droga Krzyżowa, przez 
krzyż dc nieba, modlitwy 
i rozmyślania, życie Naiśw 
Marji Pauny, opis cudo­
wnych miejsc Matki Bo­
skiej w świecie, oraz Ży­
woty Świętych w jednym 
komplecie, w fo-macie 
32X24 cm., w ozdobnej 
opr ze złoceniami, ilustro­
wane małymi i wielkimi 
obrazami kolorowymi, ce­
na 23 zł. — Wysyła Wyd. 
„ C z e c z w a *  Rożniatów, 

ul. Strutyn W. 154.

5 2 ^

Fabr̂ sktad Płócien i Bie!izny »• -łwalsk,
K r a k ó w  P o le c a  u l .  W i i l n a  8 .
Płótna bleliiniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska I damski koce, kołdry, kapy, sienniki i Ł  p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenia b a rd z o  s o lid n e .

W lelki w ybór Cenj niskie'.

c ? :

O s t a t n i e  n o  w v t * * c i  z  t e o r i i !  
E p .c y k lik a  J e g o  Ś w ią to b liw o ś c i

P a p i e ż a  P r a s a  X I
o odnowieniu istroju społecznego.

-•7 0
—•50

zł. £ -  
zł. 2‘50

zł. 1 -

ItdiinaiodowilKjliii
Naukowo - Grafoiopiczny

przysięgłego grafologa sa­
dowego w Tarnowie, Wa 
Iowa 6. 111. w. 10. skr. 
noezt. 62. załatwia bad. 

nie pisma:
1) przód ślubem czy się 

charaktery zgadzają.
2) zdolność i sumienność 

urzędników prywatnych i 
państwowych na podsta­
wie podania o przyjęcie.

3) na podstawie teimi 
natki lub weksla czy się 
p r z y g o to w u je  do ban-1 
kructwa.

41 czy zawiązać spółkę i 
z X. na podstawie baaa- i 
nia charakteru pism*

5) uarana w sprawie 
wychowania dziscl.

6) badanie anonimós
i podpisów grnfologja sa- j 
dows

W instytucji tej wynik 
jest pewny i ma moc 
prawno - obow:ązującą a 
pracują ludzie ze stowa­
rzyszeń naukowo grafolo- 
gicznych o wybitnej wie­
dzy psych o-grafologicznej.

Załączyć znaczek na od 
powiedź

(Quadragesimo A nno...) W tłumaczeniu J. E. Biskupa
Dra O K ON IEW SKIEG O .........................................................zł.

DECKIMG J . X.. Akcja katolicka, czerr jest i czego żąda zł 
DUCH&USSOIS P .O . ,  W płomieniach Cejlonu (Cz. 11 dzieła 

tegoż autora p. t. „Wśród lodów polarnych”) Tłumacze­
nie T. Lubińskiej. . . .  . . . .

SCHEI JVERS 4. O ., Dusze ufajcie
TEODOROW iCZ X. Arcybiskup, Państwo chrześaijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w  Kościele Marja 
ckim w Krakowie, na zjeździe Sodalicji całej Polski 
dn. 12-go kwietnia 1931 r .

p o 1ecs

Księgarnia Krakowska Kralów, ul. Sw. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

^ — ............................  —  — s f

-■.i.--, li- {.. .V»»*•'»tv'- „ - ...t . .. •* J  łĆ-..- •' .•. fł -K‘

Najmilszą rozrywką na letnisku, jest

dobra ksia^ka

Kiódł
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domiesza* 
pod gwarancją i  własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
18 t1 . —  10 kg. 34 zł. — 

20 kg. 64 zł.

Euganiusz B i l i ń s k i  
w Z b  a ra  iłu.'

Z A K Ł A 3  W I T R A Z O W O -  S Z K L A R S K I
F-» T. Zc!dzlkc vs-i Kraków św.jana 33

Dzierz. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się Drzy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

SKŁAD MATERIAŁOM BUOOWLANYCH
i opałowych — właśc. Józefa Wałkowa,

Kraków - Dębiiiki, ulica Matialińskiego L. 5.
tuż za mostem. teiefen Nr. 181-30
poleca dostawę wszplkicb materjałów budo­
wlanych — jax wapno gaszone, cement, ce­
głę, dachówkę, papę. ter, trzcinę gips i t. d.
Jedyny nkład w Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

Go t p o d j n l  rozumie 
się dobrze na kuehn' 

smaży konfitury, robi kon­
serwy, zna chów drobiu 
ożycie poszukuje p .sady. 
Zgłoszenia L. A. Krzyża 

L. 7, III p. Kraków.

K S U N Y
artysiyczne — dywany, pa­
siaki łowickie poleca na:- 
taniei Wytwórnia „Kooii - 
rzec'* Kraków, ul. Pod wa 

le 3. Telefon 13-169.

Najnowsze
K ape^sze, Koszule, 
Pyjamy. Krawaty, , 
Obuwie Włoskie, 

Wiedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

parasole

Ceni< imniSszef?
Gatunki pierwszorzędneI

,,Au Bon Marenę"
Kraków, Szpitalna 11.

garihia Krakowska,
K r a k ó w ,  u l i c a  i i r .  t l r z y t a  1 3 .  

poleca t

ADAMS H.1 Taiemmca domii „za Brama Kró­
lowej" ................................................................ G.—

BALICKI S Dziewiąta lala . . . .  4.—
BANDROWSKI JERZY: Sosenka z wvdm 
BOPDEAU^ H.- Miłość ucieka . . . .  
BRZĘCZKGWSKT J.: W raki . . . .  
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne
CURWOOD ,T. O.- Bari .............................
,. Najdziksze serce .............................

.. Władca skalnej doliny . . . .  
DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach 
DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z m y­

śliwskiej włóczęgi) .............................
GREY Z.: Karawany walczące opr.
KTEDRZYNSKI S . Bym oiiarnv . . .
LATJRENTIN M : Miłość Poncjusza 
LIG05T S.: Bery i bojki śląskie t. T . . .  
MAKUSZYŃSKI K.. Najweselsze opowiadania 

„ Ze środy na piątek 
MORCINEK G,: Byli dwaj bracia

SpTrp Ta tam o
NOWAKOWSKI Z. Geografja’serdeczna '. '.
OSSENDOWSKI F. A.: Zwierzyniec .
OSTROWSKI •!.: Cathangara . . . .  
ŚLIZOWSKI-POGON J.: Piania na śniegu 
STIERNSTED M.: Ullabella . . . .  
SZCZUOKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy

„ Legnickie pole ....................................
„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne)
„ Złota wolność 2 t o m y .............................

SZPOTANSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba 
,, H lo ty  . . . . . . . .

ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad lalami 
„ Z pod młyńskich kamisni . . . .

Pozatem posiada na składz’e dzieł? Prnsa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Żeromskiego i innych, 

oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.
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Biże j-polojiw!
m ieszkacie

z  przynaletnnściami, w no 
wym zacisznym komfor 
towvm domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na| 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — N o w a  0 ’ s s a ,  

ul. Orkana L. 26.

I Prywatny

Szpital S. S. Miłosierdzia
I S S ,w Krakowie, ni. L E  A

Przyjmuje chorych na bardzo przystępnych waru*.- 
kach. Pckoje cddzielne, salki < ssie dla
111 kl. L a m n a  k w a r c o w a ,  s o > « s ę ,  4 l a t e r -  
m ja  i taras otwartj- także do u iy tka  chorych 

przychodnich.
U -M  ł,.. ' • f  - A*

Wydawca „Glos Skę z oer. oa.pow, K. Bolek-i*. icedaklor naczelny. B WoyczińskL R daktor odpowiedz. Di Józef 'Y?rch«lowBJti Drukami* KtHoau Narodu" god iśtfz, E. Perka,


